Co sie stanie z Gorśonowę? (li i.) 


"N rrean Cena 10 ŚrOSZY 


AMY JOHNSON, 
znana lotniczka angielska, 
ma być śwładkiem w pro- 
cesio właścicielki domu w 
Częstochowie. 


GANDHI, 
który odbywa głodówkę, 
ma być wypuszczony Ha 
wolność» 


Dworzec kolejowy wyleciał w powietrze 


40 wagonów i parowozów rozbitych w drobne szczątki. Uszkodzo- 
ny został okręt stojący w porcie.—Kilkadziesiąt osób straciło życie 
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Straszna eksplozja w San Francisco 
Nowy York, 9 maja. Po eksplozji na dworcu w sąsiednich |nad ranem po przybyciu posiłków w li-|nów, stojących na dworcu znajdowały 

Straszliwa eksplozja zniszczyła dwo |budynkach wybuchł pożar, który roz-|czbie 100 sikawek zdołano opanować |się materiały wybuchowe o olbrzymiej 


czec w porcie San Francisco, przyczem szerzał się z niebywałą szybkością. sytuację. sile. i j 
w powietrze wyleciało około 40 loko- | Kilkanaście drużyn straży ogniowel Powody wybuchu nie są znane. — Straty obliczają na 12 miljonów do- 
motyw i wagonów. nie mogło zlokalizować ognia i dopiero ! Przypuszczalnie, w którymś z wago-'larów. 

Wiele urządzeń w porcie zostało TETEE ZK ITO REST OE WERE ECA Z WAP E LS EEO | 000 --5 GDZAEZLEIBCE 
zdemolowanych. Parowiec „Paralta”, e e a 2 s 
stojący na rendzie, został poważnie usz- 
kodzony, przyczem zginęło 12 osób, a 
ejst: Gu odniosło rany. Dokładnie 
nie można narazie ustalić li x - iqi 
nie można narazie ustalić liczby ofiar. | ną Zamku w Warszawie.—Przed dymisją rządu 


Warszawa, 9 maja. O godzinie 12 w południe członko- ; przysiężenia. 
Konfer encia Jak wiadomo wybrany ponownie |wie Zgromadzenia Narodowego poczęli | Zgodnie z powszchnie przyjętym 
w magistracie przez Zgromadzenie Narodowe prof. dr. | zbierać się na Zamku. Również i dzisia) zwyczajem, w związku z dokonanym 
Ignacy Mościcki, przyjął wybór. wszyscy posłowie i senatorowie przy- wyborem Prezydenta Rzeczypospolitej, 
w sprawie robót sezonowych W całym kraju na wieść o ponow- |byli w strojach uroczystych. Kilka mi- dziś w godzinach popołudniowych ocze 
Łódź, 9 maja. (nym wyborze prof. Mościckiego odby- |nut po godzinie 12-ej przed członkami kiwana jest dymisja gabinetu. 

(it) Dziś o godzinie 10-ei rano w ma- |45 Się spontaniczne ianitestacje. Na rę- (Zgromadzenia Narodowego ukazał. się Nominacia nowego rządu nastąpi au- 
gistrącie rozpoczęła się konferencja w|ce przedstawicieli władz składano wsze Pan Prezydent Mościcki, który olicjal. tomatycznie, jeszcze w ciągu dnia dzi- 
sprawie robót sezonowych. Konferencja | dzie wyrazy hołdu dla Prezydenta Rze- | nie oświadczył, że wybór przyjmuje. — sielszego. Wprawdzie dymisja rządu 
toczy. się pod przewodnictwem prezy- 
denta Ziernięckiego. Biorą w niej udział 


czypospolitej. Następnie odbyła się uroczystość za- | jest tylko aktem formalnym, to jednak 
NETEEENII Z ZZ TUTZF TTW ERRTDENIINZ O E A E PPL EES ISA Wo bojach politycznych przypuszczają, 
przędstawiciele wszystkich związków 
zawodowych robotników sezonowych w 
Na konferencji stępcy mieñiá rezesa Sławka. — 
Zad ago i udaje sie w dalsza drozge orava ta: wami k roseta już w nal 


że premier Prystor wskutek przepraco- 

uzgodniony: termin anga: robot- 

Ke K ję A ri do Rio de Janeiro bliższych godzinach: 
] 


Kpt. SKARZYNSKI PRZELECIAŁ ATLANTYK yz; czemu miejegoizotnie na dava 


ników i rozpoczęcia sezomu robót pu ; dwa 
blicznych. Paryż, 9 mája, |tans 3630 klm., ostatni zaś rekord długo 

Nie jest wykluczone, żę po tej kon- Dotychczas jeszcze nie nadeszły  tujści lotu ustalony przez lotniczkę iran- 
ierencji delegacja robotników uda się |wiadomości czy i kiedy rozpocznie kpt. |cuską Bastie dnia 29 czerwca 1931 wy- | Student wyskoczył 
do Warszawy do ministerstwa opieki | Skarżyński swój dalszy lot do Rio de |nosił 2976 kim. ! p 
społecznej, prosić o subwencję dla Ło-| Janeiro. — * y Prasa charakteryzuje zwycięstwo z Il piętra 
dzi, która umożliwiłaby zatrudnienie | Poranna prasa paryska podaje takt| Skarżyńskiego następującemi tytułami: | Zdradzał on objawy choroby 
większej ilości bezrobotnych. przelotu bez żadnych jeszcze komenta- | „Samotny lotnik na pokładzie lekkiego | umysłowej 

rzy, notując jedynie takt pobicia rekor- | samolotu", „Lotnik polski przelecał Ate | y ) 
du światowego dla samolotów lekkiej |lantyk“, „Na turystycznym samolocie | Łódź, 9 maja. 

kons zdobył Atlantyk" itd. Kilka pism podało! Wczoraj w nocy posesja przy: ulicy 
i Andrzeja Nr. 31 była terenem tragicz- 
nego wypadku. 29-letni student uniwer- 
sytetu warszawskiego, Izydor Kapłan, 
w celu samobójczym wyskoczył z okna 
II-go piętra na bruk. 

W stamie bardzo ciężkim przewiezio- 
no go do szpitala. 

Kapłan zdradzał ostatnio objawy cho- 
roby unrysołwej. 


Okręt sowiecki zatonął 
Moskwa, 9 maja. 

Okręt ratunkowy „Rusłan , który 
brał udział w ratowaniu „Małygma” w 
drodze powrotnej ze Szpicburga wpadł 
w burzę i zatonął, * 

Trzech marynarzy „Rusłana” irato: 
wał na południowym wybrzeżu Spic- 
bergu statek norweski. 


Zjazd konsulów 
polskich w Moskwie 
Mosiowa, 9 maja. 


Groźny pożar 


w internacie szkolnym 


Tallin, 9 mała. 
(Tel własny). 
(t) W jednym z internatów szkolnych 


Przelot Skarżyńskiego osiągnął dys- iotograiję Skarżyńskiego. 


Delegacia sowiecka przybyła do Łodzi 


wczoraj w m groźny, „pożar. Pło- perzenysłowe 

mienie przerzuciły się szybko na inne są, Łódź, 9 maja, |terstwa spraw zagranicznych. 

siądujące budynki. W internacie znaj- (it) Dziś w nocy przybyła do Łodzi W ciągu dnia dedkójecieśo misją s0- 

dowało się 40 dzieci, z których 11 leża- | sowiecka misja WAŁ vii na czele któ- | wiecka zwiedzać będzie zakłady przemy 

ło chorych na grypę. WSród dzieci i per |rej stoi zastępca komisarza ludowego | stowe Scheiblera i Grohmana oraz ia- 

sonelu nauczycielskiego wybuchła gwał | dla handlu zagranicznego p. Bojew, Prócz | brykę Yan bawełnianych Barciń- 

towna panika. niego w skład se wchodzą pp. Tama- | skiego, godzinach popołudni h w 
„Dzięki niezwykłej energji straży o-|rin, Sazanow „Kisielew i Bermin. Wy-| izbie przemysłowo-handlowej ie 

gniowej udało się wynieść z płonącego | cieczce towarzyszy radca poselstwa so- |się konferencja w sprawie  ewentual- 

budynku wszystkie dzieci, Dwa budyn- | wieckiego w Warszawie p. Podolski o- |nych zamówień towarów w Łodzi, 

ki padły pastwą ognia. Zmigrodzki ienia minis- 


Nieudany zamach stanu w Hiszpanii 


Spisek został wykryty.—Wrzenie jeszcze trwa 


* ] Madryt, 9 maja. rządu Azana i zmuszenie parlamentu do |należy liczyć się z wybuchem nielegal- Rozpoczął się br pod przewodnict- 
Policja polityczna wykryła przygo- | rozwiązania się. Przywódcą riichu był |nego strajku generalnego w Hiszpanii. | wem posła Rzplitej w Moskwie Łukasie- 
towania do zamachu przeciw rządowi, | generał Goded, który przed rokiem Wy- Do jakiego stopnia związki syndyka- | wicza zjazd konsulów polskich w ZSRR. 
który miano wykonać dziś. lstąpił z wojska. Godeda aresztowano i |listyczne są zamieszane w aferę i jak|w obecności przybyłych z Warszawy 


naczelnika wydziału wschodniego min. 


Według danych ministerstwa spraw |skazano na wygnanie na wyspy Kana-| dalece wojsko jest skompromitowane, 
Schaetzla i naczelnika wydziału sonal- 


wewnętrznych idzie przytem o próbę iryjskie. Były generał znaidułe się w dro nie można było dotychczas ustalić. 


8 
J 


M E A EA Ay] E A ; R AA E : Ś 
elementóry monarchistycznych w związ | dze na mieisce zesłania. | Narazie oświadcza się tylko, że w | nego Drymera. | 
ku z organizacjami syndykaiistycznenii Jak się zdaje wydane przez syndy- sprawę jest zamieszana 7 brygada, sto- W. obradach brali udział konsul ge- 
i z woiskiem. kalistów hasło do strajku. generalnego | jąca garnizonem w Valladolid. nera!lny w Charkowie, Leningradzie, Ty 


Celem zamachu miało być obalenie pozostanie w mocy, tak że dziś jeszcz ` flisie i kierownik konsulatu w Kijowie. 
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(ona minjatura zdrada 


Syn szanonanej rodziny bofiaterem mic- 
zwykłych afer kryminalnych 


(x) Policja francuska od dłuższego już | kowo urządzał on atery kryminalne, je- 
czasu usiłowała wpaść na trop niezwyk- | dynie dla sportu, pragnąc zostać bohate- 


le zuchwałego przestępcy i włamywa* 


cza, Sergjusza Lenca. Sergjusz Lenc, wy 
peszczony został niedawno z więżienia 
belgijskiego, gdzie odsiadywał karę za 
stare sprawki. 

Lenc prócz drobnych wymuszeń i kra 
dzieży, urządzał równie afery w wiel- 
kim stylu, uchodząc za gentlemena — 
włamywacza. Ostatni jego, niezwykle 
zuchwały występ, postawił na nogi całą 
policję francuską, Sergjusz Lenc obrabo 
wał, bowiem doszczętnie zamek pare: 
go irancuskiego arystokraty, do którego 
domu wkradł się podstępnie, przedsta- 
wiając siebi lg fikcyjnem nazwiskiem 
jakiegos księcia, 

Rzekomy książe był bardzo sympaty- 
czny, wesołego usposobienia i bardzo to- 
warzyski. Te wszystkie zalety zazkarbi- 
ły mu przyjaźń arystokraty, który za- 
prosił go do swego domu. Pewnego razu 
korzystając z chwilowej nieobecności 
gospodarza Lenc wywiózł na dwuch cię- 
żarowych samochodach, całe bardzie 
wartościowe urządzenie pałacu, i znik- 
nął w niewiadomym kierunku. 

Zuchwała kradzież miała miejsce w 
jasny dzień i przyglądał się jej tłum lu- 
dzi, którzy nie mieli pojęcia, że będą 


świadkami najsensacyjniejszej kradzieży, 


=n 


e a a a a a s a a a a LAB KE ZZNA BPE GZRRZŻĄ 


Policja wszczęła energiczne poszukiwa- 


nia za zuchwałym złoczyńcą. Lenc po- 
pełnił jednak pewien błąd, dzięki które- 
mu policji udało się go aresztować. 

Z pałacu arystokraty zabrał on, bo- 
wiem, wraz z innemi rzeczami małą min 
jaturę na kości słoniowej, która była 
dziełem sztuki. Lenc nie miał pojęcia o 


faktycznej wartości minjatucy i uważał 


. 


ją za rzecz bez większej wartości, Wre- 
szcie sprzedał ją za trzecią część lakty- 


'cznej wartości minjatury.* Dzieło sztuki 


zmalazłszy się w handlu, zwróciło uwa- 
gg znawców. 

Policja tej nitce do kłębka dotarła 
do kryjówki Lenca, którego aresztowa- 
no, Lenc przebywa obecnie w zakładzie 
psychjatrycznym, albowiem w chwili 
aresztowania zaczął symulować chrobę 
umysłową. Symuluje ją jednak tak spry- 
tnie, że mimo kilkumiesięcznych obser- 
wacyj, lekarze mogą wydać stanow- 
czego orzeczenia. Ze szpitala wysyła 
Lenc najrozmaitsze listy, między innemi 
i do sędziego śledczego, który go badał, 
proponując mu, że wyswała mu bardzo 
bogatą pannę z dobrej rodziny, żądając 
wzamian tylko 10 procent od sumy po- 
sagowej. 

Lenc jest ciekawym typem dla bada- 
cza. Pochodzi on z bardzo zamożnej i 
starej rodziny, która nigdy z przestęp- 
czością nie miała nic wspólnego. Począt- 
| ORZEC PO 0 0007 2) 


Prawnuk Dickensa 
żeni się ze służącą 


(sb) Wielkie poruszenie w angielskiej 
spinji publicznej wywołała wiadomość 
o mającym się odbyć wkrótce ślubie Ro 
bina Dickensa z Dorotą North. 

Robin Dickens jest pra-prawnukiem 
słynnego pisarza angielskiego. Przed 
kilku miesiącami , poznał on na jakimś 
dancinśu w podrzędnej restauracji Miss 
Dorotę North, z zawodu służąca i zako- 
chał się w niej od pierwszego wejrze- 
nia Robin. 

Dickens jest ostatnim potomkiem wiel- 
kiego pisarza angielskiego, 


Prezydent Roosevelt 
i radjo 

Prezydent Roosevelt zapowiedział, iż co mie. 

sląc pragnie wygłosić przynajmniej dwie mowy 

przez radjo, W odpowiedzi na oświadczenie pre- 


zydenia, wszystkie amerykańskie stacje na- 
dawcze zgłosiły swoją gotowość transmitowania 


| 


przemówień prezydenta” na obszarze Stanów .) 


Zjednoczonych i poza ich granicami, 


rem romansów alnych. Przez pe- 
wien czas był on postrachem jubilerów, 
którzy nie mogli się przed jego pomysło 
wością uchronić, 

Pomysł kawał urządził on rów» 
nież wasi Sykstusowi de Bourbon- 
Parma. Dowiedziawszy się, że w pałacu 
księcia ma się odbyć wielki bal, zatele- 
fonował on do sekretarza księcia, poda- 
jąc, że mówi urząd śledczy, który przyś- 
le na dzisiejszy bal jednego z detekty- 
wów, celem roztoczenia dyskretnej uwa- 
gi nad gośćmi i ich klejnotami, Żarów: 


ERF 


lanpara 


PE E E an E a N aj P z 


1938 


"no sekretarz jak i książę podziękowali 
za uprzejmość policji, rezygnując z po- 
mocy detektywa. 

Mimo to jednak, zgłosił się około gò- 
dziny 10-ej, elegancko ubrany mężczyz- 
na, podając się za detektywa, przysłane- 
go przez urząd śledczy. Książę polecił 
zaprowadzić rzekomego detektywa do 
| bocznego pokoju. 

Rzekomy detektyw, zapewne z nu- 
dów, zabrał biżuterję i kosztowności na 
sumę 30 tysięcy franków i zniknął w 
niewiadomym kierunku. Sergjusz Lenc, 
udaje jednak warjata, chcąc uniknąć 
zasłużonej kary. 


Ni 195 


Cziowiek, 


który zawsze się śmieje 


Niecodzienny pacjent w londyń- 
skim szpitalu 

(sb) Do jednego ze szpitali londyf- 
skich odstawiony został niezwykły pa- 
cieńt. Jest to trzynastoletni chłopiec Jô- 
zet Kitchen, który wiecznie się śmieje. 
Gdy lekarz do niego mówi — Kitchen 
śmieje się an głos, gdy pielęgniarka od- 
zywa się doń — parska on śmiechem, 
Wogóle nie przestaje się on śmiać, przy 


|lltem wskutek ciągłego śmiechu tyje w 


nieprawdopodobnie szybki sposób. 

Obecnie waży on 214 funtów a po 
kilkudniowym pobycie w szpitalu waga 
jego wzrosła o dalszych 14 funtów. 

Przyczyną tego ustawicznego śmie- 
chu Kitehena jest niedorozwój pewnego 
gruczołu, który sprawia, że chłopiec 
ten jest ustawicznie aż w za dobrym 
humorze. 

Lekarze czynią wszelkie wysiłki, 
aby przywrócić tego niezwykłego cho- 
rego do normalnego stanu, 


Cieżkie czasy arystokracji angielskiej 


Baronet, który sprzedaje... kapustę 


(x) Arystokraja angielska. dotnięta 
została kryzysem w sposób dotkliwy. 
Najstarsze angielskie rodziny zmuszone 
do sprzedaży swych rodowych zamków, 
albowiem utrzymanie ich przekracza 
możliwości finansowe posiadacza. Stare 
zamczyska, liczące nieraz setki lat, znaj 
dowały chętnych nabywców wśród ame- 
rykan którzy jak wiadomo łasi są na 
wszelkie zabytki, 

Przybysz z Nowego Świata, czuł się 
dumny ilekroć po powrocie do ojczyzny, 
mógł się pochwalić posiadaniem starego, 
„rodowego' zamczyska, Od czasu jed- 
nak, jak w Ameryce z gotówką zaczęło 
być krucho, amatorów na zabytki za- 


KUNCERTOWAŁA 


brakło i ceny angielskich siedzib szla- 
|checkich, spadły niemal do połowy. Mi- 
Imo to nikt dzisiaj nie jest w stanie ku- 
pić taką, niereniującą się siedzibę, dla 
zaspokojenia własnej ambicji, 

Jeden z wielkich obszarników an- 
gielskich, zmuszony był do urządzenia 
jw swym obszernym zamku, pensjonatu, 
gdzie za niewielką opłatą, każdy może 
spędzić urlop lub weeks end, odpoczy- 
wając jednocześnie na książęcych solach 
i przechadzając się po rezydencji, któ- 
ra niejednokrotnie gościła w swych 
qrogach głowy koronowane, 

Jeden z lordów angielskich, nie mo- 
gac sprzedać swego zamku, podzielił go 


NA SZCZUDŁACH, 


aby wsppeożmić wole zmariego meža 


(x) Zmarły, amerykański kompozytor 
Edward Aleksander Mac Dowell, pozo- 
stawił w spadku swej ojczyźnie, prócz 
szeregu kompozycyj, również wspaniały 
dom wypoczynkowy, przeznaczony spe- 
cjalnie dla artystów, 

Kompozytor wybudował sobie wspa- 
niałą willę w Peterboro, a umierając 
nakazał testamentem, uczynienie z je- 
go willi, domu wypoczynkowego dla 
braci artystycznej. 

Wykonanie tej klauzuli testamentu, 
napotkało na wielkie trudności, którym 
jednak w porę zapobiegła wdowa po 
kompozytorze, znana i ceniona pianist- 
ka. Pomysł utworzenia domu wypoczyn- 
kowego, któryby był równocześnie do- 
mem pracy dla rzeszy artystycznej, pow 
stał również z jej inicjatwy, 

Będąc żoną kompozytora, rozumiała 
ona doskonale, że praca umysłowa wy* 
maga idealnego spokoju i odpowiednich 
warunków. W czasie, gdy mąż jej pra- 
cowął, wychodziła ona z domu na dale- 
kie spacery, aby najlżejszym szmerem 
nie zakłócić spokoju męża. Po śmierci 
męża, postanowiła ona dopomóc z reali- 
zacji projektu utworzenia domu pracy 


dla artystów, Wykonanie projektu bi j 
tykało na wielkie trudności, gdyż willę 
trzeba było odpowiednio a co 
wymagało dużego nakładu gotówki, któ- 
rej nie było. Pani Mac Dowell udała się 
wówczas na turnee artystyczne i mimo 
choroby, poruszała się bowiem o szczu* 
dłach, które po jakimś wypadku musia- 
ła używać, zwiedziła szereg miast. 

Dochód z tych koncertów wyniósł 
100 tysięcy dolarów. Willę przerobiono 
w ten sposób, że urządzono szereg pokoi 
sypialnych wspólny pokój jadalny, czy- 
telnię i dwadzieścia trzy pokoje do pra- 
cy, tak urządzone, że nie dochodził do 
nich najlżejszy szmer z zewnątrz. 

Ponieważ z domu pracy z konieczno- 
ści korzystają artyści będący w zaraniu 
swej karjery, którzy nie mogą pozwolić 
sobie ma urządzenie własnego mieszka- 
nia, opłata za pobyt w domu pracy wy* 
nosi 12 dolarów tygodniowo. 

Pani Mac Dowell pilnuje porządku i 
|przestrzega ciszy. tej artystycznej 
kolonji spędziła dłuższy czas popularna 
autorka amerykańska Willi Cather, kom 
pozytor Ludwik Gruenberg, Thronton 
Wilder i wielu innych. 


KSIĄŻKA POŚWIĘCONA ZŁODZIEJOWI, 


Miry cpicwavcii Bami Angielski 


(sb) Na pułkach księgarskich w An- 
glji ukazała się obecnie niezwykle cie- 
kawa książka, poświęcona..  złodziejo- 
wi, który okradł bank angielski, Histor- 
ja ta jest o tyle niezwykła, że urzędnicy 
banku angielskiego są wybierani z poś- 
ród najbardziej zaułanych ludzi, a nadu 
życia i kradzieże są bardzo rzadkie. 

Najwybitniejszym kasjerem banku an 
gielskiego był przed stu laty Abraham 
Newland, którego portret dotychczas 
wisi w galerji banku. Newland, wsławił 
się energiczną organizacją banku oraz 
pomyślnemi spekulacjami giełdowemi, 
które przyniosły bankowi wielkie korzy 
ści. 

Do pomocy swej miał on asystenta, 
siostrzeńca Roberta Astletta.  Astlett 
widząc, jak wuj jego prowadzi bank, po- 


waż nie miał on jednak pieniędzy, po- 
czął je czerpać z kasy bankowej. W cią 
gu krótkiego czasu zdołał on na nieudol 
nych R 2 rz 3S ei 
tów szterlingów, a gdy potem zabr. 
w długi, dopuścił się dalszych nadużyć, 
Ogółem skradł on z banku państwa 
miljon funtów. Wreszcie sprawa wydała 
się i Astlett został aresztowany. Sąd 
skazał go na karę śmierci, którą nastę- 
pnie zamieniono mu na dożywotnie wię 


zienię, 

Po kilkudziesięciu latach _ Astlett 
zmarł w więzieniu. Ojpinja  Newlanda 
mimo iż jako krewny i protektor Astlet- 
ta zamieszany był w całą tę aferę, nie 
i doznała żadnego szwanku. Gdy w kilka 
lat po procesie umarł on, wszystkie skie 
‘py w Londynie na znak żałoby były 


|stanowił również grać na giełdzie. Ponie zamknięte przez cały dzień. 


'nąc czerpać znaczniejsze 


| 


na kilkupokojowe mieszka I zamek 
zamienił na dom czynszowy, Ku wiel- 
kiej jego rozpaczy, niewielu tylko zna- 
lazł iokatorów, ieważ stare zam.zyś- 
ko, lezy zbytnio na uboczu, Inni znów 
obsza:r:cy angielscy, zwrócili baczniej- 
szą uwagę na zarząd swych dóbr, prag- 
korzyści z 
uprawy roli i gospodarstwa wiejskiego. 
Pierwszy baronet Cole-Orton Hall, 
postanowił zamienić obszerny, a bezuży 
teczny park na ogród warzywny i ze 
sprzedaży tych warzyw ciągnąć zyski. 
Wparku stanęły olbrzymie  inspekty. 
gdzie dojrzewały ogórki we wspania- 
łych odmianach i wszelkie inne warzy* 
wa. Handel warzywami nie dał jednak 
spodziewanych dochodów, ponieważ ce- 


na warzyw jest niezwykle niska, Prócz . 


tego wwóz owoców z kolonji obniżył ce- 
my, Organizacja handlu w iró- 
wnież pozostawiała wiele do życzenia. 
Baronet otrzymywał jako hurtownik 1 
pensa za główkę kapusty, którą detali- 
sta sprzedawał na rynkach miejskich za 
ZE M | golg» 
en stan rzeczy zirytował baroneta, 
który postanowił osobiście zająć się 
sprzedażą swych produktów, I oto baro- 
net Cole-Orton, potomek jednego z naj- 
starszych rodów angielskich, wyjeżdża 
dwa razy w tygodniu do miasta - wiel- 
kiem autem ciężarowem, pomalowanem 
na kolor stajni baroneta, i osobiście pil- 
nuje sprzedaży, i e 
Od niedawna posiada on nawet włas 
ne stoisko, wokół którego o jest ku» 
pujących, którzy pragną dostąpić zasz- 
otrzymania główki kapusty z rąk 
prawdziwego baroneta. 
IZEEIZTZYWWZ NSE ZZSK ZOWZ EOS ZZZ ZSZ 
o 
Czy wiecie, še... 
„— w jednem z najstarszych miast 
Wielkiej Brytanii, High Wycombe, po- 
chodzącem jeszcze z czasów rzymskich 
istniał zwyczaj, że mieszkańcy jego mu 
sieli znać wagę wybitnych osobistości 
miasta. Zwyczaj ten przetrwał wieki i 
obecnie burmistrz miasta obejmujący 
urząd, musi być „urzędowo* zważo- 
ny. (sb) 
. przed sądem budapeszteńskim 
zapadł niezwykły wyrok. Fewien że- 
brak, który uległ katastrofie kolejowej 
i stracił nogę, zażądał od dyrekcji kole- 
iowej odszkodowania. Sąd odmówił je- 
dnak tei prośbie, stając na stanowisku, 
że okaleczenie żebraka wyszło mu ie- 
dynie na korzyść, albowiem stanowi u- 
łatwienie w jego zawodzie. (sb) 
„ W więzieniu El Passo w Texas 
daje się więźniom do rozwiązywania 


łamigłówki, aby się im zbytnio nie nu- 


dziło. 

— wytwórnie filmowe w Holly- 
wood zużywają olbrzymie ilości artyku 
łów fotograficznych. Ustalono. że w sa- 
mym wywoływaczu używanym rocz- 
nie znajduje się srebro wartości 10,000 
funtów szterlingów. (sb) 


m AA 


= 


EAE S ESS IN = 


N: 128 


oy EKSRŁSS 5 


Co sie stanie z Gorgonową? 


5 xe BeiA 


Sta, 3 


Rewelacyjny wywiad „Expressu” z iwowsiciim 
obrońcą Goronowej dr. Axerem 


laików, nie- 


niona. Z drugiej strony zdarza się czę-| wysoce sensacyjnie dla 
sto, gdy prawnicy przepowiadają kasa- |'nniej jednak ma swój wyraz w kodek- 
cii powodzenie, IŁ Sąd Najwyższy ją|sie postępowania karnego, Chodzi o od- 
oddala. Wyprorokować tu się nic nie da. | powiedź ławy przysięgłych na pytania. 
Sądzę jednak, że mamy bardzo poważ- | Jeśli oni na pytanie 3, o winie umyślne- 


Lwów, 8 maja. na redakcja pytań i mylne odpowiedzi 

Wyrok sądu krakowskiego w wiel-| przysięgłych i wreszcie — sama Se 
kim procesie przeciwko Ricie Gorgono=| tencja wyroku. 

wej o mord brzuchowicki, nie był ostat- 

nim etapem tej zagadkowej sprawy, któ 


"całe niemal 


¿tej sprawie. 


ra przez tak długi okres emocjonowała „NiE wolno hawić się 
społeczeństwo. awa W proroctwa.. 


Gorgonowej zapowiedzieli j 
skargi kasacyjnej do Sądu Najwyższe- — Czy pan przypuszcza panie me- 
cenasie, że kasacja ma widoki,powodze 


go w Warszawie, A bezpośrednio po tej 
nia, że raz jeszcze odbędzie się proces? 


zapowiedzi zrodziło się tyle Dae 
A ZF R i EA ii 
nygb opinii że uwažalismy ga wanasa — Na to pytanie mogę odpowiedzieć 
w ten sposób: zapewniam pana, panie 


ne zwrócić się bezpośrednio teg lwow- 
skiego obrońcy Gorgonowej, który pro- wdakiorze <że: udybytni Wil preka 
mi, że kasacja niema widoków powodze 


wadzi tę sprawę od Pork A 
a f od nie- ]|*; 

adwokata dr, Axera, by uzyska Mg nia, zrezygnowalibyśmy z jej wniesie- 
nia. Chodziłoby o to, aby niepotrzebnie 


go najbardziej źródłowe informacje w 
nie narażać oskarżonej na utratę kilku 


—— 


Adwokat dr. Axer chętnie przyjął 


ne argumenty. 


„Istnieją trzy możliwości... 


— Jakie może być postanowienie 
Sądu Najwyższego w tej sprawie, przy 
rozpatrywaniu wszystkich wyłuszczo- 


nych przez pana mecenasa momen- 


tów? 

— Jest rzeczą niezwykle rzadką, by 
w jakiejkolwiek sprawie wyłaniało się 
tyle możliwości prawnych, jak w tym 
wypadku. Jest to wypadek istotnie nie- 


przedstawiciela „Expressu“, udzielając 
mu. bardzo sensacyjnego wywiadu na 
temat dalszych losów sprawy Gorgono- 


zwykły, który został spowodowany 
werdyktem przysięgłych. Istnieją trzy 
możliwości. Pierwsza — to oddalenie 
przez Sąd Najwyższy kasacji. Wów- 


miesięcy aresztu pręwencyjnego. 

— Znaczy to, że pan mecenas przy- 
puszcza, iż kasacja będzie uwzględnio- 
na? 


wej. 

— W związku z procesem — zaczął 
adw. dr. Axer — krąży tyle pogłosek, 
częstokroć absurdalnych, o obronie, jej 
taktyce i planach, a treści kasacji i t. d., 
że chętnie korzystam z okazji, by tak 
poczytnemu pismu udzielić kilku słów 
wyjaśnień, 

Pragnę zaznaczyć na wstępie, że od 
pierwszej chwili podjęcia się obrony 
Gorgonowej postanowiłem trzymać się 
zasady nieudzielania wywiadów i nie- 
lansowanła żadnych artykułów, którejś 
dotykały kwestii istotnych dla toczące- 
go się procesu. Wielokrotnie miałem 
chęć wypowiedzieć się publicznie na te- %8 
mat psychologji świadków w tym wiel- 64 
kim procesie, na temat zgromadzonych $ 
dowodów rzeczowych i opinii biegłych. |3 


— Proszę pana, stanowczo nie wol- 
no niczega twierdzić, ani bawić się w 
proroctwa. Od widoków powodzenia do 
powodzenia jest droga bardzo daleka. 
Przypomnę jednak, że w roku ubiegłym 
po pierwszej rozprawie we Lwowie, 
prawie wszyscy prawnicy [wowscy 
przepowiadali oddalenie mojej skargi 
kasacyjnej w tej sprawie. A jednak stało 
się inaczej — kasacja została uwzgięd- 
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— STARANIEM BIURA KONCERTOWEGO STRAUCHA. 


czas wyrok trybunału krakowskiego sta 
je się prawomocny i oskarżona rozpo- 
czyna odsiadywanie orzeczonej kary, 
wynoszącej jeszcze 6 lat i 8 miesięcy, a 
skrócić ją może tylko amnestja, akt in- 


dywidualnej łaski lub wznowienie po- 


stepowania sądowego. 

„Dwie inne możliwości wyłaniają się 
w razie uwzględnienia kasacji. I tu wy- 
pływa moment prawny, który brzmi 


a 


WOOD TWW NW. waw 
a «m 


(wtorek) o godz. 8 wiecz. 


LAD 


go zabójstwa odpowiedzieli __ wów. 
czas powinny były odpaść automatycz- 
nie następne trzy pytania 4, 5 i 6 i Gor- 
gonowa powinna była być uniewinnio- 
na. O ile Sąd Najwyższy to uzna, wów- 
czas wchodzi w grę artykuł 533 k. p. k. 
który brzmi: 


Artykuł 543 


„Jeśli powodem uchylenia wyroku 
przez Sąd Najwyższy w sprawie rozpo- 
znawanej przez sąd przysięgłych jest 
uchybienie, którego dopuścił się trubu- 
nał, wydający wyrok na podstawie pra- 
widłowej uchwały przysięgłych, Sąd 
Najwyższy nie odsyła sprawy do pono- 
wnego przeprowadzenia przewodu są- 
dowego, lecz przesyła sprawę sądowi 
okręgowemu, w którym się rozprawa 
przysięgłych odbyła i poleca mu wyda- 
nie prawidłowego wyroku na podsta- 
wie poprzedniej uchwały przysięgłych. 
Do wydania wyroku w tym wypadku 
powołany winien być w miarę możno* 
ści ten sam skład sędziów, którzy wcho 
dzili w skład trybunału rozpoznającego 
tę sprawę”. 

Otóż jeśli Sąd Najwyższy uzna, że 
pierwsza połowa werdyktu iest prawi- 
dłowa, a druga połowa powinna była 
automatycznie odpaść, wówczas może, 
uwzględniając kasację uchylić wyrok 
oraz drugą połowę werdyktu przysię- 
głych i polecić trybunałowi krakowskie 
mu wydanie wyroku uniewiuiałącego. 


| Sąd Najwyższy może też uznać, że 
cały werdykt był prawidłowy, a w ta- 
kim razie wobec odpowiedzi negatyw- i 
nej na pytanie o winie za zabójstwo u- 


„Chęć ta nurtowała we mnie szczególnie 


SAFE 4 WIDMO PRZYSZŁEJ WOJNY | 


wania różnych osób, mających według |: 
«mnie, jaknajmniej prawa do zabierania 


wogóle głosu w tej sprawie. 


Powstrzymywałem się jednak od te- M 


go, uważam bowiem, że jak długo postę 
powanie karne nie zostało prawomocnie 
ukoficzonie, obrońcy mogą i powinni za- 
bierać głos tylko w sali rozpraw sądu. 
W dzisiejszym stanie rzeczy sprawa je- 
szcze nie jęst skończona. Nie jest wyklu 
czone, że odbędzie się ona poraz trzeci 
przed sądem okręgowym i dlatego w 
dalszym ciągu nie będę mówił o tem, co 
jest w sprawie samej najistotniejsze, 
lecz ograniczę się do tego, o czem mô- 
wią dziś wszyscy i co najbardziej wszys 


(EUROPA WSPÓŁCZESNA) 


wysłosi wydawca z Wiednia 
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Z Treści: Konflikt 2 grup. — Technika przyszłej LĄ m PB 
Polska, Bnslja, Rosia, — Sprawa ukraińska. — Hitler, 
Bismarck, Mussolini, Piłsudski. — Tragedja Ballina, Ra- 
tkhennua, Milsteina. — Sprawa żydowska. — Ostatnie 
wypadki w Niemczech. — Zadania prasy i młodzieży. 


Bilety przy kasie w Filharmonii. 


tkich interesuje, á 


Powody - 
skargi kasacyjnej. 


-Przedewszystkiem chodzi więc o to, 
iakie będą powody naszej skargi A | 
cyjnej. Mówi się już o tem wiele, choćj k 
jest to doprawdy przedwczesne. Muszę Bielsko, 9 maja. 
panu wyjawić panie redaktorze, że wl Wczoraj o godz. 5 po poł. wybuchł 
niedzielę, bezpośrednio po zakończeniu | w Bielsku przy ul. Cieszyńskiej 62 groź 
rozprawy, t. į 30 kwietnia pozostaliś-į ny pożar. 

my z kolegą Ettingerem umyślnie w| Ogień wybuchł na dachu budynku 
Krakowie, aby wspólnie z kolegą Woź-| przy ul. Cieszyńskiej 62, poczeim prze- 
niakowskim omówić, choćby w najdro- | niósł się na budynki nr. 64165. Były to 
bniejszych zarysach zasadniczą konstru | wszystko zabudowania parterowe z pół 
kcję skargi kasacyjnej. Byliśmy jednak | piętrem: 

tak bardzo przemęczeni, że po krótkiej 
rozmowie daliśmy temu spokój i posta- 
nowiliśmy wrócić do domu, kol. Ettin- 
ger do Warszawy a ja do Lwowa. Po-| 
stanowiliśmy więc w chwili gdy proto- 
kuł sprawy będzie już całkowicie przy- 
gotowany oraz gotowy urzędowy ste- 
ńnogram rozpraw, zjechać się znów do 


Krakowa, przestudjować protokuł i sprawa przeciw 2 osobnikom, oskarżo- 
dagować wspólnie wie zre- | nym o uprawianie działalności szpiegow 


— Czy panowie nie macie zupełnie | Skei na rzecz jednego z państw 0Ś- 


ustalonych powodów kasacyjnych? — 
rzucam pytanie. 

— Ależ nie, tak nie jest. Chodzi tyl- 
ko o to, że w skardze kasacyjnej chce- Bielsko, 9 maja. 
my uwypuklić wszystkie momenty. — Dziś, o godz. 3 nad ranem, w miej- 
Dziś mogę tylko powiedzieć, że przy-| scowości Krasonka, pow. bialskiego, do- 
czyną kasacji mogą być z jednej strony| konano strasznej zbrodni. 
uchybienia procesowe, które miały miej Między idącymi drogą polną: Józe- | 
sce podczas rozprawy w. Krakowie, myli fem Hofmanem, a Karolem Szubertem,; 


w 
Mm 


Straty wynoszą 


| Równo, 9 maja. 
Na wokandzie sądu okręgowego w 
Równem znajdzie się w dniu 16 b. m. 


Grośny pożar w Bielsku 


PR ES 


50 tys. złotych 


We wszystkich trzech budynkach 
spłonęły dachy i strychy. W akcji ra- 
tunkowej brały udział straże ogniowe z 
Bielska, Białej, Mikuszowiec krakow- 
sich i śląskich. Kamienicy, Skoczowa i 
Jl- 

-Straty wynoszą 50.000 zł. 

Ogień ugaszono późnym wieczorem. 


Sad doraźny w Stównem 


Dwaj szpiedzy na ławie oskarżonych 


ciennych. zy 

Rozprawa odbędzie się w tryble do- 
raźnym | przy drzwiach zamkniętych. 
Bronią z urzędu adw. Dr. Becher i Ko 
busiewicz» 


Krwawa zbrodnia pod Bielskiem 


wynikła sprzeczka, w czasie której Szu- 
bert pchnął Hofmana nożem w szyję, 
przecinając mu arterję, Wskutek upływu 
krwi, Hofman zmarł. 

Szuberta aresztowano. 


myślne i odpowiedzi pozytywnej na py- 
tanie o winie za zabójstwo, w którem 
nie było słowa umyślnie, na podstawie 
tego samego artykułu, który wyżej cy- 


3% | towaliśmy, uchylić wyrok i polecić try- 


ć Możliwy lestsad koronny! 


I wreszcie trzecia możliwość — Sąd 


$> | Najwyższy, uwzględniając kasację 1m0- 
Ać | że całkowicie uchylić wyrok i przeka 


zać sprawę do ponownego rozpatrze- 
mia sądowi okręgowemu, W tym wy- 
padku wchodzi w grę art. 534 k. p. k, 
który brzmi 

„Jeżeli wobec uchylenia wyroku są- 
du przysięgłego okaże się, że sprawa w 
tej części, która ma ulec ponownemu 
rozpoznaniu, już do właściwości sądów 
przysięgłych nie należy, Sąd Najwyż- 
Szy przekazuje sprawę do rozpoznania 
sądowi okręgowemu I instancji”. 

Wobec orzeczenia pytania 3, zmie- 
niła się kwalifikacja czynu, czemu dał 
wyraz trybunał, zasądzając Gorgonową 
z par. 2 a nie 1 art. 225 k. k. W tym 
wypadku więc, opierając się na powy- 
żej cytowanym artykule, Sąd Najwyż- 
szy w razie uwzględnienia kasacji ino- 
że przekazać sprawę do ponowiiego roz 
poznania sądowi zwykłemu koronnema, 
Ta ewentualność przyczyniłaby się do 
uproszczenia sprawy, skrócenia czasu 
rozprawy do maksimum 10 dni i do zna 
cznego zaoszczędzenia kosztów. 

-— Kiedy mniej więcej może się od- 
być rozprawa kasacyjna? 

— Przewód kasacyjny trwa zazwy- 
czaj 3 — 4 miesiące, licząc od dnia wy* 
roku I Instancji, często jednak znacznie 
krócej. Pierwszy wyrok na Ritę Gor- 
gonową zapadł w sądzie lwowskim w 
połowie maja a już 21 lipca odbvła sie 
rozprawa kasacyjna. Nie jest tedy wy- 
kluczone, że i tym razem rozprawa ka- 
sacyjna w Sądzie Najwyższym odbę- 
dzie się w pierwszych dniach lipca r. b. 

Na tem zakończyliśmy tę wysoce in- 
teresującą rozmowę: 
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narn ] |Biedne dzieci na wieść. 
Ani jedno biedne dziecko nie powinno 
zostać latem w mieście! 


Humorek 


"Na wsi wchodzi gość do gospody i zastaje 
gospodarza w chwili okładania batami jakiegoś 
malca; który drze się w nicbogłosy. Po tej egze 
kucji gość pyta gospodarza kim jest ów dzie- 
ciak, na co otrzymuie odpowiedź: 
| — To synek mojej siostry, który przyjechał 
do mnie na. wypoczynek? 
1 z* 
Ed 

>. Właściciel zakładu fotograficznego powiada 
do klijentki: 
`- Pani bedzie łaskawa zamknąć cokolwiek 
usteczka, bo klisza ma tylko 25 centymetrów 
szerokości 
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Kozłołkiewicz jest bez posady. Koziołkiewicz 
niusi przecie z czegoś ŻYĆ... 

Spotyka na ulicy znajomego.. Może uda się 
od niego pożyczyć kilka złotych?.. Więc pod- 
chodzi i powiada nieśmiało: 

"— Dzień dobry.. Pan wybaczy, ale... jestem 
chwilowo w maleńkich tarapatach pieniężnych, 
więc 

— Panie — przerywa mu znajomy — to pan 
jest szczęśliwy człowiek, bo ja jestem już od- 
dawra w bardzo ciężkich tarapatach pienięż- 
nycht 

ia 

Niedziela. Do tramwaju wchodzi zawlany 
pasażer. Stoi na peronie i kiwa się na nogach. 
Z oczu wyziera mu mglista tępota. Podchodzi 
dóń konduktor. Zawiany pasażer wyciąga z kie- 
szeni drobniaki i wręczając konduktorowi pie- 
niądze powiada: 

— Proszę pana... raz na ulicę Pietruszki,.. 

— Niema takiej nicy! 

= Niema? — dziwi się pijany pasażer. — 
Szkoda... Jeżeli niema, to po jaką cholerę mam 
tam jechać? 


TEATR MIEJSKI, 
Dziś i dni następnych „Zielona Kotwica“, 
TEATR KAMERAL 


Dz | dni następnych wieczorem lekka ko- 
modja St, Zagona „Bez posagu ożenić się nie 
mośę, — Ceny zniożne. 


TEAR OPERETKA „8.30 (Przejazd 34). 
Dziś, we wtorek, o godzinie 8.30 wieczo- 

tem w dalszym ciągu jubileuszowa operetka 
w 3-ch aktach p. t „Paganini“, światowej sła- 
Wy kompozytora wiedeńskiego Franciszka Le- 
ara, 

„ Bilety do nabycia w kasie teatru w cenie 
od 5 Ogroszy do zł. 3.50. 


Zbliża się w szybkiem tempie lato. 
Już pierwsze dni maja dają nam przed- 
smak letnich upałów, tak trudnych do 
zniesienia w wielkiem mieście, pozba- 
wionem dostatecznej. ilości -zieleńców, 
parków i skwerów. i 

Kio ma ochotę i trochę wolnego gro- 


isza, przygotowuje się do wyjazdu na 


vies, Takim jest oczywiście dobrze i o 
nic | 

niema się co martwić... 
Przepędzą iakoś lato... 

Ale takich, niestety, jest coraz mniej, 
a coraz więcej tych, którzy nie mogą 
sobie pozwolić na letnie wywczasy. bo 
są szczęśliwi, że jakoś mogą wyżyć w 
niies ie... Czeka więc ich smutna perspe 
krywa pobytu w upałnem, pełnem ku- 
rzut i dymu mieście... 

Szkoda ich niewątpliwie, a wśród 
nich największym żalem przejmują nas 
dzieci, które będą musiały 

przez całe lato pozostać w mieście. 
Dla dzieci jest to klęska z wielu wzglę- 
dów niepowetowana. A względy te sa 
różnorodne. Przedewszystkiem zdro- 
wotne. 

Dzieci, o których mowa, a mamy na 
myśli dzieci robotników i skromnych 
pracowników, przez całą zimę znieź- 
dziły się w warunkach niezbyt pomyśl- 


nych, sypiając w ciemnych, a nieraz i 
wilgotnych norach. 

kiepsko się odżywiając 
i nie zaznając dobrodziejstw zimowego 


sportu. Dla takich dzieci letni pobyt w 
mieście, na ulicy lub podwórzu, gdzie u- 


noszą się fniazmaty ścieków, gdzie kurz 
wyżera oczy i płuca, jest poprostu mor- 
dega. 

Pozatem w grę wchodzą jeszcze 
względy natury wychowawczej į nauko 
wej. Wyjazd na wieś, zmiana otoczenia 
i warunków, obcowanie z przyrodą to 
skarbnica nowych, nieznanych uczuć 
dla biednych dzieci, pozbawionych w 
mieście wrażeń. 

We wszystkich miastach powstały 
lub też odnowiły swą działalność insty- 
tucje społeczne, zaimujące się wysyła- 
niem dzieci 

na letnei kolonje i półkolonie. 
Istnieje uzasadniona obawa, że w tym 
roku wskutek braku funduszów działal- 
ność tych instytucyj zostanie ztnniejszo 
na. Nie wolno do tego dopuścić!... Całe 
społeczeństwo winno się złączyć 
w ofiarnym wysiłku dla biednych dzieci 


„łaknących zieleni i słońca!.. 


Anei jedno biedne dziecko nie powin- 
no latem zostać w mieście! 
Stach. 


Padioprośesn. 


A. 
WTOREK, dnia 9-go maja 1933 r 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy 
11.50—11 55: Komunikat meteorologiczny dla ko- 
munikacji lotniczej, 
115711205: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RA 


z Krakowa, 

12.05—12,10: Odczytanie programu na dzień 
bieżący 

12.10—13.20: Muzyka z płyt gramofonowych. 


13.20—13.23: 
13.25—15.10: 
15.10—15.15: 
15,15—15.25: 


Komunikat meteorologiczny. 
Przerwa. 

Komunikat Państw. Inst.. Eksport. 
Komunikat gospodarczy. 
15.25—1530v „Chwiłka lotnicza 1” przeciwga- 

zowa*. 


15.30—15.35: Komunikat Państw. Urzędu Wych, 
Fizyczn, i Państw. Zwiazku Sport. „+ 

15.35—15,50: „Wstód kśiążek* — przegląd naj_ 
-Piożęt nej wydawnictw omówi prof, Henryk 

ościcki, 
15.50—16.25: Wesoła audycja. Krukowskiego 
monologi i muzyka taneczna (płyty). 

16.25—16,40: Odczyt dla nauczycieli p. t, „Pod- 
stawy iż ero: nowej szkoły“, wygłosi 
nacz, dr. Juljan Balicki, 


3 17 
Polskiej, 


16.40—17.00: „Pogaństwo w dobie dzisiejszej *— 
wygłosi Tadeusz Kutz. 
100—17.55; Koncert symłoniczny w wyk. Ork, 
Filharm. Warsz. pod dyr. Bronisława Wolf- 
a i Eugenji Umińskiej (skrz.). 
17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień 
następny. 
18.00— 18.45: Muzyka lekka i taneczna z ka- 
wiarni „Gastronomia. 
18.45—18.50: Wiadomości bieżące, 
18.50—19.10: Rozmaitości. 
19.10—19.20: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 


dlowej w Łodzi. 

19.20—19,30: Prasowy Dziennik Radiowy. 

19.30—24.00: Transmisja z Teatru Wielkiego w 
| Warszawie. Opera Nougues'a „Quo Vadis“, 
Słówo: wstępne wygłosi p. L. Rinental, 

W. przerwie T-ej Transmisja. feljetoni muzyczne- 
"go ze Lwowa p, t „Rok pamiątkowy trzech 
mistrzów" — wygłosi dr. S. Barba$g, i 

W- przerwie Il-ej Wiadomości sportowe, doda- 
tek do Pras: Dziennika Radj. i Komunikaty 
meteorologiczny i policyjny, 

W przerwie Ill-ej Kwadrans literacki — Frag- 
ment z powieści Juljusza Kaden_Bandrow- 
skiego p. t. „Mateusz Bigda* (Cz. III „Spi- 
żarnia*). 
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Pola Negri 


przybyła na wypoczynek 
' do Paryża - 


(lu) Pola Negri przybyła do Paryża. 
Jak doniosły już depesze, znakomita år- 
tystka filmowa była ostatnio 

ciężko chora 
li jej przyjazd do stolicy Francji był pier 
|wszą podróżą po chorobie. 

Wraz z Polą Negri przybyli do Pa- 
ryża dwaj znakomici muzycy: słynny 
(pianista Sergjusz Rachmaninow oraz nie 
mniej znakomity skrzypek Kreisler. 

Mimo to olbrzymi tłum, oczekujący 
przybycia pociągu z Havru, 

nie zauważył nawet 


tych dwuch wielkich muzyków, całą u- 
wagę skupiając na osobie gwiazdy fil- 


mowej. 

Dła ścisłości należy dodać, że zaró- 
| wno Rachmaninow jak i Kreisler uczy- 
inili wszystko ze swej strony, aby unik- 
nąć owacyj. 

Już w wagonie kolejowym znakomi- 
ta gwiazda filmowa udzieliła dziennika- 
rzom wyczerpującego wywiadu. 

Pierwsze pytanie dziennikarzy 
| brzmiało: 

— Jak pani spędziła podróż i co pa- 
ini zamierza czynić we Francji?... 

Pola Negri odparła na to, że podróż 
(była nader męcząca, albowiem ostatniej 
nocy naprzykład wcale nie spała: Poże- 
gnalna uczta trwała do godziny czwar- 
tej nad ranem, a o godzinie piątej okręt 
zawinął do Hawru. Wogóle podróż zd- 
kończyła się pod tym samym znakiem 
pod jakim się zaczęła, to znaczy 

pod znakiem piłatyki... 

Przed wyjazdem przyjaciele Poli Ne 
gri, korzystając z pierwszego dnia znie- 
sienia prohibicji, poczęstowałi ją piwem 
i parówkami... Pola Negri twierdzi, że 
niema nic smaczniejszego... 

Plan pracy na najbliższą metę przed 
stawia się następująco: — przedewszy- 
stkiem Pola Negri zamierza odwiedzić 
swą matkę, mieszkającą w Paryżu, a 
której już dawno nie widziała... 

Po kilkudniowym pobycie Pola Ne- 
gri zamierza wyjechać na Rivierę fran- 
cuską na odpoczynek przynajmniej 

dwumiesięczny, 
a potem — powrót do Hollywood. W 
Ameryce czeka ją nietylko praca filmo- 
wa, lecz również teatralna, gdyż Pola 
Negri zaangażowana została do jednego 
z teatrów newiorskich. 


„Pozwólcie nam żyć 


Powieść sensacyjno-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 


Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 

ka; pozbawiona środków do życia, posta- 
„ nowiła z rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł 
A u którego znalazła chwilowy przy 
utek. 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posade wychowawczyni u  4-letniej Reni 

araskiejj a Paweł zostaje słynnym bok- 
serem. 

~ W Dembiankach, w pałacu hr. Zbara- 
skich mieszka dumna hr. Izabella Sławu- 
cka, odnosząca się wrogo do Haliny. Do 
pałacu przyjeżdża także kuzyn Izabelli 
młodv Zbigniew Zbaraski. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
BERI Izabella jeszcze mocniej nienawi- 

aliny, 


dzi 

A tymczasem wszystkie. pisma podają 
entuzjastycznie artykuły o bokserze Pawle 
Przyborze, który właśnie mą rozegrać mecz 
z mistrzem bokserskim Francji Leforchem. 


< Cały polski świat sportowy oczeki- 
wał z napięciem decydującej walki mię 
dży dwoma zapaśnikami, a Halina nie 
mogła sypiać po nocach, fantazjując na 
temat 15 grudnia. 

Nic dziwnego: dzień ten miał nietylko 
zadecydować o dalszej karierze pięś- 
ciarskiej Przybora. Miał on również i 
dla życia osobistego dziewczyny pier- 
wszorzędne znaczenie. 

Rajecka powzięła zamiar, ażeby — 
nie mogąc w inny sposób znaleźć adre- 
su przyjaciela, — udać się po Skończo- 
nej walce do garderoby boksera i przy 
pomnieć mu się. 

Plan ten był bardzo prosty i nie za- 
wikłany.. Tylko, że na urzeczywistnie- 
nie jego należało zaczekać jeszcze parę 


ni. 
"Aż oto pewnego dnia zaśnieżone mu 


| 
ł 


j ” 50 


aao 
Napisał Andrzej Zański 


ry miasta zajaśniały czerwonemi plama 
mi afiszów, oznaimiających o wielkiej 
sensacji pięściarskiej: o walce dwuch 
mistrzów — Leforcha i Przybora. 

Jak zaznaczyliśmy, stary hrabia 
Zbaraski i jego syn byli 
stolicy, tak, że faktyczną panią domu 
była Izabella Sławucka. Ponieważ jed- 


nak wolno było Halinie wychodzić wie-| 
czorami po ułożeniu Reni na spoczynek| 


do miasta, młoda bona porozutmiała się 
tylko z pokojówką, poczem parę minut 
przed godziną ósmą wyślizgnęła się z 
pałacu. 

Hrabianka zauważyła wprawdzie 
manewry Rajeckiej, niemniej nie zadała 
sobie trudu, ażeby ja zatrzymać. 


nieobecni w 


A oto wszedł na arenę i drugi za- 
paśnik... 
jego widok Halina straciła na 
chwilę dech.... 
— Paweł! — szepnęła bezdźwięcz- 
nie... 
Obu zapaśnikom nałożono ręka- 
wice... 
Tłum zamarł w oczekiwaniu. 
s A ońi raźno przybliżyli się do sie” 


bie... 


ROZDZIAŁ DWUDZIESTY ÓSMY. 
Jak w bajce. 


Co najbardziej zastanawiało w bły- 
skotliwej karjerze bokserskiej Pawła 


Przybora, to niesłychana szybkość, z ja- 
ką wzmiósł się młody mistrz do zenitu 
sławy. 


Jeszcze pół roku temu, był zwyczaj- 


nym amatorem, mistrzem jakiegoś tam 
trzeciorzędnego 


klubu szoferów— a dziś 


A tymczasem Halina kupiła bilet i z| nie tylko Polska, ale nawet cała Europa 
bijącem sercem weszła pod olbrzymi na] znała jego nazwisko i z podziwem mó- 
miot cyrku, gdzie odbywały się zapasy.|wiła o jego sukcesach. 

Pod płócienną kopułą wrzało jak w| Dwanaście meczów, rozegranych w 
ulu... Tysiączne głowy i poszepty zle-|ojczyźnie, sześć wielkich walk zagranicą 
wały się w jeden szum niespokojny i| (razem osiemnaście olśniewających zwy- 
nierówny. i cięstw) wystarczyło, ażeby postawić go 

Nagle zagrzmiała orkiestra. Mosięż-|w rzędzie pierwszych championów świa 
ne dźwięki „Marszu Gladjatorów** werżj ta. — Stał się modnym. 
nęły się w ogólną wrzawę i uciszyły ja Gdy ostatnio położył w stolicy mi- 
momentalnie. fstrza Transwalu, kwadratowego monstru 

Wysmukły dżentelmen wygłosił na-|alnie rozrośniętego Negra Jonzona, tłum 
zwiska zapaśników. rozentuzjazmowanych wielbicieli odniósł 

Wśród huraganu braw wszedł naj go na rękach do domu. 
ring Leforch. Spokojnym ruchem zrzu:| W Berlinie, odniósłszy wspaniałe zwy 
cit z siebie sportowe kimono i stanął |cięstwo nad championem Niemiec, do- 


wysoki. pół nagi. grający symfonią mięś|czekał się triumfalnej chwili, gdy najza- | 


ni w obliczu tysięcznych tłumów. gorzślsi nawet hakatyści na dźwięk hym 
Na widok tak. wspaniałej postawy za|nu polskiego, powstali ze swych miejsc, 

paśnika. tłum zagrzmiał jeszcze głośniejj urządzając Polakowi niemilknącą owa- 

szą manifestacja. cję. — Sprawozdawca „Berliner Tage- 
Leforch dziękował, podnosząc do gó|blatt" nie zawahał się pisać o nim: 

ry heikulesowe swe ramiona. 


„Dawno już nie widzieliśmy tak: 


pięknej i fascynującej gry, jak ostat- 
nio. Młody Polak wykazał nietylko 
wysoką klasę, świetną technikę, ale 
przedewszystkiem rycerskość i tak 
rzadko obserwowaną dziś dżentel- 
menerję. 

Z przykrością musimy stwierdzić, 
że w tym wypadku mistrz Polski gó- 
rował nad naszym — niestety — nie- 
co za brutalnym rodakiem". 

W Colosseum budapesztańskiem wal- 
ka jego stała się ewenementem chwili. 

Londyn i Wiedeń rozpisywały się o 
nim, niby o drugim Dempsey'u, a skoro 
zawitał do Madrytu, wzbudził tam zapał 
tak wielki, że pozazdrościć mógł mu naj 
bardziej sławny hiszpański toreador. 

Paweł Pobór był wręcz oszołomio* 
ny powodzeniem. 

Zdawało mu się, że to wszystko jest 
jakimś fantastycznym snem, z którego 
"musi się zbudzić lada chwila. 

Niby dekoracje jakiejś przepysznej 
bajki, niby krajobrazy, pochwycone 
przez genjalnego żeś yi i rzucone na 
ekran filmowy, migały mu przed oczy- 
wa nieznane kraje, przedziwne góry, rze 


|ki, czarodziejskie budowle i wciąż te 


nowe, roześmiane, a nigdy nie zapamię” 
tane twarze. 
Czyż było to możliwe, ażeby jego — 


sierotę po górniku śląskim, do niedawna 


szofera stołecznej taksówki, oczekiwano 
w dalekich stolicach niby udzielnego 


| księcia, że na nigdy nie widzianych sta- 


1 


|cjach witały go tłumy rozentuzjazmowa- 
inych pań i panów, którzy jeszcze pół ro 


ku temu, wsiadając do jego auta, nie za- 
szczyciliby go nawet i słówkiem. 
Brawa i wiwaty zagłuszyły go. Za: 


ipach kwiatów, rzucanych mu pod nogi, 
iodurzał go. I coraz bardziej oddalał się 
|Paweł od rzeczywistości, coraz częściej 
| marzyło mu się, że śni czarodziejski sen. 


(Dalszy ciag Jutro). 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, 


Ela Robertson, pkna woltyżerka 1 Rex 

słynny akrobata, przygotowują się w wo- 
zie cyrkowym do występu. Oboje są o- 
zromnie szczęśliwi, gdyż jutro ma się cd- 
być ich ślub. 
_ W. pięknej woltyżerce kocha się skry- 
cie klown Friko oraz pewien stały bywa- 
lec cyrku, którego nazywają „młodzieńcem 
ze szramą”. 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na CY pod kopułą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nego przerażenia. 
bierają go do szpitala, gdzie akrobata 
traci obydwie ręce... 

Młodzieniec „ze szramąw syn magnata 
lsąskiego, Edmund Staniecki, odwiedza z 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywuje go o ewej miłości, 

Po kilku tygodniach Rex podniósł się » 
łóżka 

Friko nasuwa mu podejrzenie, że nie był 
to nieszczęśliwy wypadek, lecz uplanowan 
zbrodnia. Nieszczęsńy akrobata przypomi- 
na sobie, że owego fatalnego wieczoru przy 


— Czego pan chce?.. — zapytała. 
— Ja do „Czarnego Sokoła”... 
— Niema go.. Wyszedł... 


YRKÓW 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 


nie wiedząc komu właściwie zawdzię- 
cza kilkuletnie więzienie... 
„Czarny Sokół* łączył przyjemne z 


I zatrzasnęła okno... Rudziak czexał| pożytecznem: — pokutował za dawne 


jeszcze chwilę i poszedł „Nie wiedział| grzechy, biorąc 


jednocześnie forsę. za 


jeszcze dokąd pójść. Nieobecność „Czar; tę pokutę... 


nego Sokota“ zaniepokoiła go. Wolał już 
wrócić do szopy. Szedł więc spowro- 
tem tą samą drogą i myślał: 

— Dokąd też on poszedł z samego 
rana?.. 

Rudziak miał dobry węch... 
nigdy go nie myliły.-. 

Nieobecność właściciela knajpy słusz 
nie go niepokoiła, albowiem „Czarny 
Sokół* w tym samym czasie konfero- 
wał z nikim innym, lecz z wywiadowcą 
policji. 

Konferencja edbywała się na neu- 
tralnym gruncie, w małej cukierence 


Obawv 


a przy ulicy Złotej. 


„Czarny Sokół“ stale pozostawał w 
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Napisał JAN BILEWICZ. 


I opisał im wygląd tego człowieka 
oraz jego ubiór. 

— O mnie nikt, oczywiście, nie po- 
winien nic wiedzieć... Uciekam feraż do 
domu... Dowidzenia i... powodzenia... 

„Czarny Sokół* zawrócił do domu, 


( Tak samo i teraz umówił się z wy-|a policia ruszyła na zdobycie szopy i 


«wiadowcą w cukierence na Złotej. Oby- 
dwaj popijali mocną herbatę i palili pa- 
pierosy. 

— Skoro mnie pan wzywał, więc 
pewnie jest jakiś interes do zrobienia, 
co?... — zapytał wywiadowca, odno- 
sząc się mimo wszystko krytycznie do 
zeznań „Czarnego Sokoła. 

— A jakże... a jakże... — odparł! wła- 
Ściciel knajpy. — Mam dla pana świet- 
ny interesik... I tylko dla pana.. Mógł- 
;bym przecie wciągnąć do tego interesu 
kogo innego, ale wolałem noc całą stra- 
|cić, by tylko na pana zaczekać.. Kilka 
razy dzwoniłem w nocy do Urzędu 


linie stał Jonny, który raz już był karany za kontakcie z wywiadowcamii, którym do- śledczego, lecz mówiono mi, że pana 


kradzież, 

Po_kijku tygodniach Rex wrócił do 

Czuł się jednak źle wśród 

Miał wrażenie, że jest niepotrzebny, 
„Staniecki namawia ja, by zrezygnowała z 
Rexa, lecz Ela nie chce o tem słyszeć. 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna jego przyjaciółka, Rega Szybska, 
córka bogatego przemysłowca. Czyni ona 
mu wyrzuty, że nawiązuje znajomości z 
„cyrkówka' > 

Ela po długich namowach przenosi się z 
cyrku do pałacu Stanieckiego, gdzie rozpo- 
czyna się dla mej nowe życie. 

Ojciec namawia Edmunda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów, 
- Pewnego wieczoru, gdy siedziała w sa- 
loniku z książku na kołanach, lokaj zamel- 
dował przybycie jakiejś pani. 

Była to Rega Szybska, która uprzedziła 
Elg. że Stameckivz' mia się żeni i wygnała ią; 
na poddasze, - Edmund po przyjeździe po- 
twierdził te smutną dla Eli wiadomość, 

Edmund Staniecki należał do komitetu 
honorowego, urządzającego wielki konkurs 
piéknośći na całą Polskę. Na konkursie tym 
miała być wybrana Królowa Piękności, dla 
której różne towarzystwa mprzeznaczyły 
łączną nagrode w sumie 50.000 złotych. 

Rega Szybska stara się o uzyskanie 
pierwszej nagrody na konkursie piękności. 
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem 
zakładu fotograficznego „Aida fotografię 
Eli również na ów konkurs. Zdjęcie to do- 
konane zostało w czasie, 4dy Ela po opu- 
sordat pałacu błąkała cię po ulicach sto- 


- Tego samego dnia Ela została areszto- 
towana. W komisarjacie dowiaduje się ku 
swemu wielkiemu przerażeniu, że ub egłej 
nocy Edmund Stłaniecki zoetał zamordowa- 
ny- i znaleziono przy nim jej sztylet. 

Pozatem w walizce jej znaleziono po- 
krwawione rękawice. 

Podczas konkursu Ela i Rega Szybska 

otrzymały po równej ilości głosów. El 
bronił zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta- 
malarz Grześ Stęga. 
„Szybska zamawia u Stęgi swój 
chcąc go w ten sposób przekupić, lecz ma- 
Tarz, pałający miłością do Eli, którą zna 
tylko z fotografji, nie chce o tem słyszeć, 

Pewnego wieczoru Stęga. podsłuchuje w 
*najpie rozmowę dwuch drabów, z których 
leden przyznaje się po pijanemu do jakie- 
goś morderstwa, za które odpowiada nie- 
winna cyrkówka. 

Tego samego wieczoru Stega udaje się 
przypadkiem do „Cyrku Guliwera* i ga- 
wiązuje znajomość z klownem Friko zwie» | 
rza się przed nim, opowiadając o ew2j mie- 
szczęśliwej miłości, 

Rega wynajęła dla Stęgi mieszkanie w 
śródmieściu. 

Stęga angażuje Rudziaka w charakterze 
posługacza mie wiedząc o tem, iż jest on 
mordercą Staneckiego. 

Nadszedł dzień rozprawy sądowej. Stę- 
ga bawił wówczas w Zakopanem. 

Ele została skazana, W chwili ogłosze- 
nia wyroku przybywa do sądu Stęga, który 
poznaję Elę, 

Tymczasem Rega ściąga do siebie Jon- 
nego, posługacza cyrkowego. 

Grożąc mu więzieniem, zmusza go do 
złożenia w Urzędzie Śledczym zeznania, w 
myśl którego Ela miała się wygrażać, że za- 
morduje Stanieckiego. „= 

Tymczasem Rudziak przybywa ar- 
sei odwiedza swych przyjaciół w knaj- 


mie. p 

Właściciel knajpy „Czarny Sokół* wska- 
zuie Rudziakowi pustą szopę na polu iako 
krylówkę. W szopie tei ukrywa się Rex. 
Obydwai więc spotykają się po raz 
pierwszy. n 

Po spędzonej nocy w szopie Rudziak 

ebiera się w strój Rexa i udaje się do 
uknajpy. Po trzykrotnem pukaniu z okna 
sarychylila się glowa dziewczyny: 


portret, 


„. starczał cennych informacyl. ą 
kolegów. | rach krwawych napadów bandyckich, panu odrazu całą sensację... 


O bohate- 


włamań i kradzieży. 

Kiedyś sam brał udział w tych kry- 
minalnych wyczynach, 
dnia — jak sam o tem mówił — „spo- 
strzegłem, że kroczę po niewłaściwej 
drodze i postanowiłem odkupić wszyst- 
kie swe winy“. Faktem jest, że właści- 


ciel praskiej knajpy sam zgłosił się wów 


czas do policji i oświadczył: 


— Jestem znanym w Warszawie 


grandziarzem i łotrem.. Zna mnie dó- 
brze Saska Kępa. Targówek, Wilcza 
Wyspa i inne szanowne miejscowości 


mnie „Czarnym Sokołem‘, dlaczego. nie 


mógłbym wytłumaczyć... Żeby panom dla minie?.. — upewniał się „Czarny j 
podać. bliższe dane o swej osobie; po- 
wiem, że to. ia brałem. udział w sły: 


nym napadzie na Dom Bankowy „Bra- 
ci Szałas“ na Żórawiej, przy mojej bliż- 
szej współpracy przeszedł na wieczity 
spoczynek ów nieznany przechodzień, 
znaleziony przed trzema laty na Myśli» 


niema... Ale nic spóźnionego.. Powiem 
Możemy 
tna: spółkę przydybać Rudziaka... 


|.  Wywiadowca aż podskoczył na 


lecz pewnego; krześle. 


— Rudziaka!.. Dawaj pan!.. Gdzie 
on iest!... 

— Hola... hola... Sam pana zaprowa- 
dzę... Już moja w tem głowa. żeby ten 
drab wpadł w ręce policji... Ale przed- 
tem musimy przecie umówić się ile kto 
dostanie... 

— Całą nagrodę dostaniecie... — od- 
parł wywiadowca — ja z tego nie chcę 
mieć żadnego zarobku... Chodzi tylko o 


na Pradze... „Granda“ moja przezwała to, żeby go przyłapać... 


|  1—Więc.to pewne, że cała nagroda 


i Sókół*. ok ? 
| i Pewne jak dziś wtorek... No, ga- 
dajcie... | 

— Zaraz, zaraz... — 
wał “go właściiel 
ostra... 

Wyciągnął papier i ołówek. Nakre- 


powstrzymy- 
knajpy. — Nie tak 


wieckiej przy ułańskich koszarach. Ja)śŚlił kilka słów i podał wywiadowcy. 


okradłem w zeszłym roku tego Anglika|-= 


— Podpisz pan tę deklarację... Że ni- 


na Głównym Dworcu, zabierając trży|by ode mnie dostajesz pan ten adres... 


walizy z kosztownościami.. Przyztiaję, 
to wszystko była moja robota... 
panowie chcecie mnie oddać pod sąd, 
biorę na siebie całkowitą odpowiedzial- 


Wywiadowca ociągał się, lecz wre- 


Jeślił szcie podpisał. 


— A teraz, gadai już pan nareszcie... 
— Niema co gadać... Sam was po- 


ność i zgóry zgadzam się ha wszelką | prowadzę... — odparł właściciel knajpy, 
karę... Chcę odpokutować za swe wiry. | chowając cyrograf do kieszeni. 


Doszedłem do wniosku, że uczciwością 


— Kiedy można wybrać się do tej 


i pracą więcej człowiek w życi zysku; kryjówki?... 


ie niż kradzieżą i rozbojem.. Może mi 


— Choćby zaraz... Im wcześniej, tem 


panowie powiedzą, że pózno doszedłern| jepiej.. Rudziak pewnie jeszcze śpi... 
do tege wniosku, będziecie panowief Najlepiej przyłapać go właśnie w śpią- 
mieli rację... Ale przysłowie powiada —| cym stanie. 


lepiej późno, niż nigdy... Chcę od dziś 
zacząć pracować uczciwie... Że mówię 
szczęrze, macie panowie najlepszy do- 
wód: — sam przychodzę do was jako 
skruszony grzesznik, a mogłem się 
przecie ukrywać... Ale sumienie nie daje 
mi spokoju... Wiem, że nie odszedłbym 
spokojnie z tego świata, dopóki nie od- 
pokutowałbym za te winy... j 

Mówił to z taką powagą i tak wiel- 
kiem przejęciem, że trudno mu było nie 
wierzyć... Ale władze policyine nie mia 
ły prawa bawić się w wspaniałomyślne 
ziestv, aresztowano go więc i oddano 
pod sąd. 

Przyznał się na sądzie do wszystkie 
go. Ze względu na okazaną skruchę ska 
zano go na cztery lata więzienia, a po 
dwuch latach darowano mu resztę kary. 

Po wyjściu z więzienia otworzył so- 
bie knajpę, czyniąc pozornie wrażenie, 
iż wraca do dawnego trybu życia, lecz 
w rzeczywistości zaszła w nim głęboka 
przemiana duchowa. 

„Czarny Sokół* postanowił mścić 
się na tych, którzy wciąznęli go dò bān- 
dy złodziejskiej, którzy razem z niin 
współpracowali, którzy sprowadzili g0 
na zła drogę życia... 

I choć nikt go o to nie prosił. sam 
nawiązał kontakt z wywiadowcanii i 
pocichu zdradzał im tajemnice niebez- 
piecznych opryszków... Niejeden wpadł 


Dobra... Zaraz pójdziemy... 

Wywiadowca z cukierni zadzwoni! 
do Urzędu Śledczego. Po upływie kwa- 
dransa przybył komisarz policji z dwo- 


ima wywiadowcami i kilku O ża ze; 


mi. 

„Czarny Sokół* zasiadł przy kic- 
rowcy i wskazywał drogę. Mineli śród- 
mieście, zbliżając się do mostu. Po Zy- 
zmiintowskiej i Targowej na Pradze je- 
chali już pełnym gazem. 

Policjanci na rogach  salutowali 
przed policyjnem autem. Za rogatkami, 
gdy wiechali w pole, właściciel knajpy 
kazał zatrzymać maszyne. Cała kawal- 
kada ruszyła teraz piechotą. 

„Czarny Sokół“ szedł pierwszy wska 
zując drogę. Za nim postępował komi- 
sarz, dwaj wywiadowcy i policjanci. 
Dwaj posterunkowi zajęli już pozycję na 
szosie. 

Ściągnięto również dwuch konnych 
s eN którzy czuwali przy rogat- 
cach. . 

Wszystkie drogi były więc odcięte. 
Rudziik musiał wpaść w ręce policji... 
Tak przynaimniej przypuszczali poli- 

łan Si „Cwarny Sokół“... 
i Gdy stanęli już w 
„Czarny Sokół* wyciągnął rękę i wska 
zując czarny punkt na horyzoncie, 
rzekł: 

— Widzicie?.. Tam stoi szopa... W 
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przez niego w sprytnie zastawióne sidła tej szopie śpi Rudziak... 


śpiącego w niej mordercy Staniew- 
skiego... 

Gdy już byli blisko szopy, komisarz 
dał znak swym pornocnikom, aby poto- 
żyli się na ziemi, zajmując odpowiednie 
pozycje niczem żołnierze na. froncie 
przed atakiem. Sam zaś z dwoma wy- 
wiadowcami począł na czworakach zbli 
żać się do szopy od jej zamkniętej stro- 
zy. 
Wszyscy wstrzymali oddech. Komi- 
sarz wyciągnął broń. Wywiadowcy 
uczynili to samo. W szopie było zupeł- 
nie cicho. Nikt się nie poruszał. Zdawa- 
ło się, że nikogo tam niema. ry 

Wszyscy trzej przyczaili się pod 
ścianą. Na kolanach posuwali się na- 
przód, okalając ścianę, by nie czynić 
hałasu. : . 

Skręcili już za próg. Ściana wzdłuż 
której posuwali się teraz, miała tnoże 
nie *więcej ponad cztery metry. Dotarli 
wreszcie do końca. Komisarz zatrzymał 
się. na chwilę... ne 

Wreszcie wychylił ostrożnie głowę, 
by zobaczyć co się dzieje w Szópie.. . 

To, co ujrzał, sprawiło mu widocz- 
nie zadowolenie, gdyż odwrócił się i 
dał znak wywiadowcom, by podtiieśli 
się z ziemi. PAF i 

— Za mną! — padł rožkaž;~ ~! 

Komisarz szedł pierwszy. =... 

:'Zawrócił z miejsca i stanął w szopie. 
z rewolwerem w. ręku. ; 

Ręce do góry! — rozległ się groźny 
okrzyk. i Pai olodi 

I oto stało się coś dziwnego... . 

W rogu spał jakiś nędzny człowie- 
czek, który wskutek groźnego okrzyku 
komisarza zerwał się na równe nogi i 
przerażonym wzrokiem patrzał dokoła, 
nie mogąc jednak spełnić żądania komi- 
sarza z tej prostei przyczyny, że nie 
miał rąk... 

Komisarz na widok 
się nieco... 

„Czarny Sokół* nie mówił mu nic o 
tem, że Rudziak nie ma rąk i kuleje na 
jedną nogę.. Opis ubrania zgadza! się 
jednak w zupełności. PU 

— Coście za jeden?... — zapytał ko- 
misarz — Co tu robicie?... ui 

— Ja?.. — odparł zmieszany akro- 
bata — Odpoczywam... Śpię... i 

— Dokumenty? 

— Nie mam żadnych... 

Znamy takich ptaszków!...- 
nazywacie?,,. py 

— Rex, dawny akrobata cyrkowy... 

— To żadne nazwisko... Pytam jak 
zapisani jesteście w dokumentach... 

Rex wzruszył ramionami. z 

— Nie widziałem nigdy żadnego do- 
kumentu... Ot, człowiek jechał wozem 
cyrkowym z miasta do miasta, od wsi 
do wsi i nikt o dokumenty nie pytał... 
. — To móże ja mam powiedzieć jak 
się nazywacie?... 465544) 

Rex milczał. Nie rozumiał. wogóle, 
czego od niego chcą... | 

— Rudziak!., To wy się nazywacie 
Rudziak, co?... |; 

— Może!.. Ktoby tam wiedział... 
Człowiek już tak dawno nie słyszał wła 
snego nazwiska... Może i ia śie nazy- 
wam Rnudziak, kto wie?..; 

Komisarz zastanowił Się... 

Czy to możliwe, żeby człowiek bez 
rąk zamordował Stanieckiego?... COś w 
tem jest nie w porządku... - 

Ale nie jego rzeczą było wyrokowa- 
nie w tej sprawie.. W szópie miał być 
Rndziak... Zamiast Rudziaka znalazł ja- 


Rexa zmieszał 


Jak się 


tinang dóżtosó z PRA r 4 aat 
szczerem polu kieroś dziwnego bezrękiego jegomośćia 


Spelniajac swój obowiązek musiał gó 
aresztować... 


(Dalszy ciąg Juteó). 


Btr. 6 
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Oszust w roli ziemianina 
Sprytny aferzysta nabrał szereg właścicieli majątków 
ziemskich 


Wilno, 8 maja. 

Z Wornian donoszą, iż ostatnio na 
terenie powiatu ukazał się sprytny o- 
szust, który: podając się za właściciela 
dóbr ziemskich, dokonał na terenie gmi- 
ny szeregu kradzieży i oszustw, ofla- 
rą których padli w pierwszym rzędzie 
ziemianie. 

Między innemi oszust wkradł się w 
zaufanie zarządzającego majątkiem in- 
spektora armji generała Dąb-Biernackie 
ł 


go i w ten sposób dokonał oszustwa na 
szkodę gen. Dąb-Biernackiego na sumę, 
przewyższającą 1000 zł, 

W ostatniej chwili przed zdemasko- 
waniem go; oszust ulotnił się, Ustalono: 
iż ten sam oszust, występujący pod na- 
zwiskiem Michała Wrzosa, dokonał rów 
nież szeregu oszustw i w innych mia- 
stach | powiatach. Policja przesłała li- 
sty gończe. 


Dzeionki drukarskie z... Karicili 


Wykrycie oryginalnej drukarni komunistycznei 


Łuck 8 maja. 

Od pewnego czasu w powiecie luc- 
kim ukazywały się coraz częściej ulotki 
otreści antypaństwowejoraz literatura 
komunistyczna, obficie  rozdawana 
wśród miejscowej ludności. 

Władze bezpieczeństwa  zarządziły 
rewizję u podejrzanych osobników po- 
wiatu, w wyniku czego patrol policyjny 
przyłapał na gorącym uczynku wywro 
towców. którzy przygotowali ulotki z 
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Początek seansów o. godz 


ul. Sienkiewicza %0 : 
Tel. 141-22. 


okazji 1-go maja 

W bardzo oryginalny sposób wyko 
nane zostały plakaty komunistyczne z 
odezwami, nawołującemi do Świętowa- 
nia tego dnia. Plakaty te odbiiane były 
czcionkami, sporządzonemi z kartofli, 
które były nasiąknięte czerwoną farbą. 

Komunistami tymi okazali się bracia 
Matwiej i Makar Arkuszowie, którym 
zakwestionowano oryginalną drukarnię, 
jako dowód rzeczowy: 
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1. 
Król sensacji, niezrównany jeździec i strzelet 


MAYNARD 


w potężnym dramacie 


PA iS 
NABEĘEROWARE LUDZIE 


„ 4-ej. 
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Chorzy ruptury irin kalectwa! . 


i 


1938 


Ni 128. 


Karkołomny wyczyn więźnia 


Niezwykła ucieczka z budynku sądowego 


Białystok, 8 maja. 

Niezwykły wypadek wydarzył się 
w tutejszym sądzie grodzkim: 

Na wokandzie tego sądu znalazła się 
sprawa o pobicie, wytoczona przeciwko 
Stanisławowi Gilewskiemu. 

Gilewski musi chyba być „Ptaszkiem'” 
nielada, skoro po owem pobiciu zdążył 
już dokonać zbrodni niewspółmiernie 
większej, bo napadu rabunkowego.« O- 
czywiście, siedzi w więzieniu, oczeku- 
jąc wymiaru sprawiedliwości przez sąd 
okręgowy. d 

To też na rozprawę w sądzie grodz- 


kim Gilewskiego sprowadzono z na 


czyli bez kaftana więziennego. 

Na kolejkę swoją Gilewski czekał w 
pokoju dla aresztantów w asyście poli- 
cjanta. W pewnej chwili policjant udał 
się, aby się dowiedzieć, kiedy nareszcie 
rozpocznie się rozpoznawanie tej spra: 
wy. Przed odejściem wszakże poprosił 
drugiego policjanta: by tymczasem zer- 
knął okiem opiekuńczem na więźnia, 

Na to tylko czekał Gilewski. Okno 
było otwarte. Z koćlą zwinnością prze- 
sadził on parapet, wdrapał się na wy- 
sokości drugiego piętra na inne otwarte 
okno, przedostał się w ten sposób -do 
drugiego pokoju i stamtąd, wymknał 


zienia. Wobec tego, że narazie odsia- | się przez nikogo niespostrzeżony. na uú- 
duje on karę prewencyjnie, urzędowa I licę. í 


'karetka przywiozła więźnia w cywilu, 


Cmentarz z okresu wojen napoleońskich 


Niezwykłe odkrycie podczas robót niwelacyjnych 


Warcin, 8 maja. 
Przy pracach niwelacyjnych na Gó- 
rze św. Wojciecha, robotnicy wykopali 
sporo lurlzk'ch szkieletów 
Pozatem natrafiono ua szczątki da- 
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RTZ WOZY TSZREZDRZCE 
DZIŚ PREMIERA? 
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Dziś i dni następnych! 


potężny dramat dwóch mężczyzn walczących o serce kobiety p. t 


polie SWiatłą 


w rolach gł Louis Wolheim, John Arżhkur, 


Robert Armstrong. 


DOKTÓR 


whnego kościoła, Prawdopodobnie jest to 
cmentarz, na którym pochowane były 
zwłoki żołnierzy z okresu wojny napole- 
ońskiej. 


II. 
Czołowy film dźwiękowy produkcji polskiej 


(AM 


Dramat osnuty na tle powieści 
ELIZY ORZESZKOWE J 
w rol. główn; Krystyna Ankwi" 
czówna | Mieczysław Cyb ulsk 
seans miejsca po 54 1 78 mI 


Na pierwsz 


Złofo BIŻUTERIE, SREBRO 
kwity lombardowe ku- 
puje i płaci najwyższe ceny Ża- 
kład Jubilerski I. Fijałko, Piou- 
kowska 7. 
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SYPIALNIA z drzewa jaworoweśo, O- 
tomana į inne” rzeczy z gospodarstwa 
domowego okazyjnie do sprzedania — 
Gdańska 43, m, 10. 


oj z z wo c, 
RADJOAPARAT bateryjny, 4-lampo- 
wy, duży zasięg, mowa bateria 120 
Volt, akumulator, głośnik sprzedam za 


ai 
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RUPTURY jakoteż kalectwa nie wol- 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- 
cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne 
Ruptura staje się wielką jak głowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek. Specjalne lecznicze 
bandaże ortopedyczne gumowe mojej 


; v . 


$ A A metody usuwają radykalnie najniebez- 

r ao pieczniejsze ruptury u mężczyzn, ko- 

ksty NOWA METODA KURACYJNA biet i dzieci bez operacji. Na skrzy- 

= PR uznana przez najwybitniejszych leka- wlenie kręgosłupa, przeciw tworzeniu się zarbów i 
rzy i stosowana w praktyce jest to gruźlicy kości lecznicze gorsety ortopedyczne, Dla 
skrzywionych nóg płaskich i bolących stóp wkłady or- 


topedyczne. Sztuezne nogi i ręce. 
Zakład ortopedyczny 


Spec. |. RAPABORTYT 


ortoped, ze Lwowa, Łódź, ulica Wólczańska Nr: 10, 
front, parter tel. 221-77. 

UWAGA: Osobiste zjawienie się chorych jest konieczne. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 
PODZIĘKOWANIE. 

Od dłuższego czasu cierpiałem na obustronną prze- 
puklinę. Dziś dzięki W. P. Dyr. RAPOPORTOWI, za- 
mieszkałemu w Łodzi przy ulicy Wólczańskiej 10, 
pozbyłem się całkowicie przepukliny bez operacji i za 
to na tem miejscu składam serdeczne podziękowanie. 


FRANCISZEK MENTLEWIAK. 
Łódź, ul. Grochowa Nr. 3. 


_ BB KURACJA DOMOWA 
0 za pomocą rośliny, którą dobroczynna 
matka natura stworzyła. dając jej wiel- 
M ką siłę leczniczą. Siła lecznicza 


CZOSNKU 


| jest powszechnie znaną. Badania £ do- 
świadczenia wykazały, że przy wyso- 
S kiem ciśnieniu, w niektórych objawach 
-= BR sklerczy, przy cierpieniach aorty, w 
ja ciężkich wypadkach anemji bronchi- 
= BE tach astmie, przy gruźlicy płuc, cler- 
BE pieniach wątroby, braku apetytu, w wy- 

898 padkach złego trawienia, przy wolu 


E  SULFALLIN 


a (wyciąg czosnku w kapsułkach) 
M okazułe się środkiem zbawiennynte 
Żądajcie tylko zaraz 
A BEZPŁATNEGO 
| opisu tej nowej metody  kuracyjnej. 
| Wystarczy wysłać kartę pod poniżej 
N podanym adresem: 
| PANNONIA-APOTHEKE 
pest 72 
Abt. S. 10. 


i ~ 
6 4 


BZYK U 


ZA 


„OLLA“ 

produkowanych na pod- 
stawie zgłoszonego W 
Bmieryce do paténtu 


sposobu wytwarzania. 


"F. Ruista! 291282 


h CHOROBY DZIECI c x Tel. RUG i 
| K i prąd wysokiego napięcia i frekwencji z ni 
LP wętwyzky M radium, lampa Hellum, DIATERMJA Cegielniana Ne 7 
ul. Pomorska /, tel. 127-S4liampa kwarcowa. promienie pozaczer- telefon 141-32 

godziny przyjęć 1—2 i 4—7. wone (cieplne) galwanizacja, farady-|Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
30-2 zacja, masaże i t d miedziele i święta od9—1i1 


sił 


road Buda 
IE Postiach 33, 
zzz „Nr, 1225* 


Dr. med. 2—30 


M. Lubicz 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych | moczopiciowych 


W. Łagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
POWRÓCIŁ 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
i MOCZOPŁCIOWE, 
Gabinet Roentgeno - leczniczy. 


Przyjmuje od 8.30—10 r., 1 do 2 £ pół Jee] 


iod 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę 
i święta od 10—1. 


Dr. MED. 


Milokj Bornstein 


AKUSZERJA i CHOROBY KOBIECE 
UL RZGOWSKA 5 (wejście z Sieradz- 
kiej 1). Tel. 191-08. 
Przyjmuje od 15—19-61 


Dr. J. NADEL 


akuszer -ginekolog 
Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8 
przeprowadził się na 


ANDRZEJA 4 


TELEFON 228-92 


PORADNIA 


MENEROLOGICINA 


LECZENIE CHORÔB 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 


ZAWADZKA 1. 
W niedzięle i święta od -ej do 2-ej. 


170 złotych. Brzezińska 40, front m. 7. 
ROBOTNICĘ i uczenice poszukuję do 
robót ręcznych i dziecinnych, Kiem, 
Piotrkowska 131. - 

POKÓJ umeblowany dla jednej sgę: + 
do krocie Narutowicza 35, m. 15, 
telefon. 


DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
i wygódką, świeżo remontowane, 
Wiadomość u gospodarza 
Maja 71. 

ZAGINĘŁA trzeciego maja suka Do- 
berman, z kagańcem na pysku. Odpro- 
wadzić za wynagrodzeniem Krakusa 
14. Przyłucki. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje frontowe 
z wszelkiemi wygodami, częściowo t= 
meblowane, z używalnością kuchni. 
Andrzeja 43. m. 17. 4 25 
ZGUBIONO portfel i dowód osobisty. 
Znalazcę uprasza się o zwrot za Wy- 
nagrodzeniem. Napiórkowskiego 89, m. 
13, Józet Libich. 

DZIECKO płci żeńskiej, 6-cio miesięcz 
ne oddam na własność, Ulica Kra- 
szewskiego 16, m. 8.Władysława Bia- 
łobrzeska. 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Kopciowskó 


przyjmuje codziennię od 9 do 3 m. 30 


Gdańska 37 


tel. 232-55 


Aleja I-g9 


Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór. od 4-ej do 7-ej w Z” YĆ 


Porada 3 zł. 


Od 11—2 I od 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz. 


Dr. Jan Polak 


ul. NAWROT Nr. 7 


Tel 164-21. 
choroby wewnętrzne 1  allergiczne 
(astma, pokrzywka, migrena, 
matyzm) 
Godziny przyięć 6--7. 


E O 8 


ren- jg 


ska 294, tel. 122-8! 


JAKE 


*"wygodami w czystym domu nie $ 
wyżej Il-go piętra POSZUKI- 
WANE. Oferty sub „Śródmieście 
—K G“ 40—2 


Ćwiczenia cielesne określono jako 
„Pracę w szacie młodzieńczej radości”. 
Bo w istocie, czemże byłby Świat bez 
wesela i radości życia? Byłby bezna- 
dziejną wegetacją. monotoniją. Nietylko 
dla mężczyzn, ale także i kobiet, któ- 
rym obecne ciężkie czasy dają się rów= 
nie dobrze odczuć. 

Kobieta pracująca na utrzymanie, go- 
dzinami wystadująca w fabryce, war- 
sztacie, w biurze, stojąca w sklepie za 
ladą, trawiąca długi czas jako gospody- 
ni w domu — potrzebuje koniecznie od- 
powiedniej przeciwwagi. Wytchnienia i 
wypoczynku! 

Wprawdzie sport jest także do pew- 
nego stopita pracą, lecz nie jednostron- 
ną pracą zawodową, 

ort daje ruch i zdrowe napięcie 
mięśni, Bez ruchu ciało ludzkie staje 
się chorem, zwiędłem i nerwowem. sta- 
rzeję się szybko ! zamiera przedwcześ- 
nie, Proces przemiany materii naszego 
ciała pomnaża się wielokrotnie. 

Sport przynosi zdrowie i zapobiega 
chorobom. Zdrowie zaś jest najwyż- 
szem szczęściem, jest tem wyzwalają- 
cem uczuciem, które daje gwarancię 
zdolności i radości pracy również w póź 
niejszej starości, , 

W naszej epoce, gdzie kobieta czę- 
sto dzieli los mężczyzny: a niekiedy mu- 
si go zastąpić w walce codziennej o ka- 
wałek chleba. kobiecie potrzeba wielkiej 
dozy siły, świeżości, energji, szybkości, 
zręczności i wytrwałości, Snort jest po 
twierdzeniem życia, które daje się po- 


znać przeż odwagę, siłę woli, świado-; 


mość własnej wartości i odporność. Te 
przymioty muszą kobiety sobie przys- 
woić, jeśli chcą przyczynić się do zdoby 
cia świata, Trening sportowy jest najlep 
szą gimnastyką nerwów, A wszak 
brze wiemy, czem jest życie rodzinne, 
w którem kobieta nie ma zdróv 
wów.. Jakie kontlikty życiowe? Piekło 
na ziemi. dh 

_ Słusznie kiedyś powiedziano, iż zdro 
wie ciała jest podstawą spe z two- 
rzenia i wolności, Zdrowe ciało bez cwi 


czeń cielesnych wydaje się być niemoż-| dakcje „Republiki i „Expressu”, które kiem: dysponuje Łódź, jest ściśle ogra- 


liwem, Spotykamy się coprawda z zarzu 
tem, jakoby kobieta przez uprawianie 
sportu, nabywała męskich cech. Ale tak 
twierdzą tylko ludzie chorzy zasuszeni, 
których boisko sportowe leczyć powin- 
No... 


czej na boisku sportowem 
nią od 


do ' 


ch nef- 


Wręcz przeciwnie, kobieta traci ra- | 


do i nieugięcie walczyć. A do walki tej 
musi być przygotowana i odpowiednio 
zaprawiona. A czyż może być coś lep- 
szego jak zaprawa sportowa? 

No, a co jest z pięknością kobiety? 

Kobieta o zdrowem, silnem ARA o 
zdrowej i głęboko czującej duszy, jest 
piękną i pozostanie nią nawet wtedy, 
gdy włosy jej będą zaprószone siwizną. 
Kobiety ćwiczące na boiskach sporto- 
wych działają na mężczyzn uszlachetnia 
jąco, tak, iż oboje cenią się jako pełno- 
wartościowi koledzy — wspólzawodni- 


cy. 

Od czasu, kiedy kobiety zaczęły u- 
prawiać sport wiele korzystnych relorm 
zostało doń wprowadzonych, wiele wy- 
stępnych i zbędnych tendencyj zaiknęło. 
Bezpowrotnie zerwano z produkcją i fał 
szywym wstydem. Tylko gdzieś tam o- 
statni Mohikanie gorszą się wspólnemi 
ćwiczeniami mężczyzn i kobiel. Liczba 
kobiet, które na serjo uprawiają sport, 
rosnie w szybkiem tempie. 


Czytelnicy „Republiki” i „Bxpressu” 


facia do Warszawy ma zawody 
Dolsku- Beitia. 


Nigdy jeszcze zadna impreza spor- 
towa w Polsce nie zdołała wywołać tak 
wielkiego zainteresowania, jak zapo- 
wiedziane spotkanie Polska — Belgia 
w dn. 4 i 5 czerwca w Warszawie. 

Od meczu dzieli nas jeszcze miesiąc, 
a już czymione są gorączkowe przygoto- 
wania w Belgji i Poisce;, by zarówno 
piłkarskie, jak i lekkoatletyczne spotka- 
nie reprezentacyj obu państw wypadło 
jaknajokazalej, 

Specjalny komitet organizacyjny po- 
wołany do życia przed miesiącem, liczy. 
słę poważnie z tem, że na żawodach tych 
pobity zostanie rekord widżów, gdyż 
iuż obecnie zapowiedziane są wycieczki 
ze wszystkich stron kraju. 

! Jak wiadomo, * pierwszą wycieczkę 
izainicjowały dla swych czytelników re- 


w zrozumieniu doniosłości tej wielkiej 


į imprezy sportowej postanowiły ułatwić 


Rozm mitosci sporiowe 


Międzypaństwowy mecz piłkarski 
Belgia — Holandja, który się odbył 


wpojone w | wobec przeszło 30 tysięcy publiczności 
młodości, uczucie, podwładności. | w Brukseli, zakończył się zwycięstwem 


A iw życiu społecznem sport odgrywa i belgów w stosunku 2:1. Tego samego 


dla niej 
nie 
si sobie wywalczyć, 


nie przyzna — dobrowolnie kobiecie 


ważną rolę. Równouprawnie-|dnia drugi garnitur 
łci jest kwestją, którą kobieta mu-| drugi garnitur 
iększość mężczyza | w stosunku 5:2, 


Holandji pokonał 
Belgjl w Amsterdamie 


— Mecz piłkarski Italja — Czecho- 


równouprawnienia. Musi ona o nie twar| słowacja we Florencji przyniósł zwy” 
WB ETZ E E O DR PET 


Holandja—Polska 3:2 
Hebda zwycięża Hughana 


Wczorajsze spotkanie Hebda — 
FHlughean zakończyło się zwycięstwem 
Hebdy 6:3, 6:1, 6:3. Zaznaczyła się 
znaczna przewaga polaka. 


Komunikat Zw. Makkabi 


Referat sportowy Ł.O.Z. Makabi przy- 
stępuje do zorganizowania mistrzostw 
we wszystkich dyscyplinach sportu. 


/kutywa ufundowała nagrodę dla „naj 
lepszego klubu sportowego żydowski 
go okręgu łódzkiego”. 


le- 


Dla spropagowania mistrzostw egze- | 


cięstwo Italji w stosunku 2:0, a drugi 
triumf święcił drugi garnitur Italji, który 
w Pradze pokonał takąż reprezentację 
Czechosłowacji 2:1 (0:0). 

— Zwycięstwo Kusocińskiego w Me- 
djolanie przyszło mu niezmiernie łatwo. 


Sierwsze myściśi Szosome 


£ódzkiego Somarzystwa folarskiego 


W niedzielę, dnia 14 maja r. b. od- 
będą się pierwsze szosowe wyścigi ko- 
larskie, organizowane przez najstarsze 
towarzystwo sportowe w Łodzi — Łódz- 
kie Tow. Kolarskię, 

Program zawodów składa się z 3-ch 
następujących biegów: Bieg _ młodzi 
ków „Propagandowy*, dystans 20 ki- 
lometrów, dostępny dla zawodników 


` punktacji nagrody dolicza Się | nienosi > ! 
wszelkie punkty zdobyte w zawodach RE E hw ý AOE na a 


Makabi w roku 1933. 
Klub uzysktjący maiwiększą ilość 
punktów otrzymuje nagrodę. 
$s 


pamiątkowych. : 

Bieg „Główny, dystans 50 kim., dor 
stępny da zawodników licenzjowanych, 
4 nagrody. 


w. w 
Referat sportawy Makabi wezwał| Bieg „Turystyczny“, dystans 15 klm., 
wszystkie kluby do zorganizowania sek- | dostępny dla turystów od lat 35-ciu, na 
cii P.O.S. Praca tegoroczna idzie bo- | rowerach drogowych i w kostiumach tu- 
wiem pod hasłem wszechstronnego roz- | rystycznych. 


woju fizycznego i masowego zdobywa- 
nia P.O.S i 


Wyścigi odbędą się na szosie war- dach organizowanych przez Ł.T.K. zaw- 
szawskiej, ze startem w Krzywiu za 
Zgierzem o godz. 9-¢j rano, przyczem. 


Mńobieifa a sporí 


Nie chodzi o jednostki, wysoko za- 
awansowane, mistrzynie światą, które 
po powrocie z Afryki bywają fotografo- 
wane „przed seansem bridżowym '... 
boć to nic ze sportem nie ma wspólne- 
go, jest zwykłym trickiem reklamowym 
— lecz o  rozpowszechnianie sportu 
wśród kobiet w najszerszym tego słowa 
znaczeniu. Oczywiście, nie wszystkie 
gałęzie sportu mogą i powinny być przez 
kobiety uprawiane. Wyeliminować bez- 
w»ględnie należy: piłkę nozną, zapasy 
atletyczne, boks i to tak ze względów 
zdrowotnych jak i estetycznych. Najbar- 
dziej godnym zalecenia : odpowiadające 
mi konstytucji organicznej kobiety są: 
tenis, pływanie, gry ruchome, lekka — 
atletyka i ćwiczenia gimnastyczno-ryt- 
miczne, na wolnem powietrzu szczegól- 
nie. Rzecz zrozumiała, że wszystkie 
ćwiczenia sportowe winny się odbywać 
pod kierownictwem fachowych sił in- 
struktorskich i pod kontrolą lekarską. 

M. Statter. 


~ 


sportowcom łódzkim wyjazd do War- 
szawy. 

Za pośrednictwem Zarządu ŁOZPN=u, 
który przyjął protektorat nad wyciecz- 
ką łódzką, udało się uzyskać jaknajda- 
lej idące ulgi. 

Dość powiedzieć, że podróż w obie 
strony wraz z biletem wstępu na mecz 
piłkarski wynosi zł. 8.90. 

Nie ulega kwestji, że z okazji tej 
skorzysta każdy łodzianin, interesujący 
się sportem, tembardziej, ze w Łodzi 
nie mamy możności, oglądania. imprez. 
o charakterze międzynarodowym. 

Jak już donósiliśniy, zapisy przyj- 
muje biuro podróży Wagons-Lits Cook, 
ul. Piotrkowska 64. Radzimy naszym 
czytelnikom nie odkładać zgłoszeń na 
ostatnią chwilę, gdyż ilość miejsc, ia- 


| niczona. 


Nie miał przeciwników, a swego najlep- 
szego rywala De Florestisa wyprzedził 
o przeszło 200 metrów. Czas Kusociń- 
skiego na 5 kim. 15.15,2 jest niezbyt do- 
bry, jednak należy uwzględnić fatalną 
bieżnię, Kusociński był przyjmowany 
we Włoszech b. serdecznie. Start Kuso- 
cińskiego we Florencji mie dojdzie do 
skutku, gdyż zawody zostały odwołane. 
Pomimo to Kusociński postanowił za- 
bawić we Włoszech jeszcze kilka dni. 

— Na zawodach pływackich w Kra- 
kowie sensacją było pokonanie Jarkuli- 
szówny w biegu 100 m. stylem klasycz- 
nym przez Fitzównę. Czas Fitzówny 
1:41 i Jarkuliszówny 1.44. 


wyścig „Główny“ — 50 kim., skierowa- 
ny będzie od Strykowa na y, a 
nię na Głowno, ze względu na fatalny 
stan szosy w kierunku na i 

Zapisy do poszczególnych  biegó 
przyjmowame będą na starcie. Startowe 
do biegów „Propagandowego“ t „Tury- 
stycznego* wymosi 1 zł, a do biegu 

ównego* — 2 zł. od zawodnika. 
komamych żetonów, zwycięzcy: otrzyma” 
ją na specjalnej uroczystości, zorgani- 
mowamej w lokalu ETK. na zamknięciu 
sezomi. r jam | 

Ze względu na fo, £ż wyścigi powyż- 
sze będą płerwszemi poważniejszemi za- 
wodami kolarskiemi w bieżącym sezo- 
nie, spodziewać się należy, fż walka bę- 
dzie ciekawa, tembardziej, że w zawo- 


sze jest liczny udział zawodników. 


te | W 


bertas 5:2, F. A. O. — B. 


Najbliższe spotkania 
o mistrzostwo klasy A i Ligi. 


W sobotę i niedzielę odbędą się w Ło- 

dzi następujące dalsze mecze o mistrzo- 
stwo klasy „A“: w sobotę WKS grać 
będzie z Makkabi, zaś w niedzielę Wi- 
dzew z Ł,K.S. I-b, Ł.T.S.G. z SKS-em 
i Wima z Hakoahem. 
— Że spotkań ligowych zostaną ro 
zegrame następujące: w grupie zachod- 
niej: Cracovia — Warta w Krakowie 
iw grupie wschodniej: Czarni — Po- 
goń we Lwowie i prawdopodobnie Legia 
—Ł,K.S. w Warszawie. 


Mistrzostwa drużynowe 
Polski w szermierce. 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Łodzi półfinałowy mecz szerrmier- 
czy o mistrzostwo drużynowe Polski 
między WKS-em a AZS-em z Warsza- 


y, 

Jak się dowiadujemy, w zespole W. 
K.S. wystąpią najlepsi szermierze okrę= 
gu, a mianowicie: por. Kuźnioki, por. 
Gajewski, por. Sas. por. Kochanowski i 
por. Trzepałtowski. Walki odbędą się 
na florety, szable i szpady. 


Ł. K. S. organizuje 
kolarskie mistrzostwa klubowe. 


W niedzielę, dnia 14-go b. m. o g0 
dzinie 9-ej sekcja kolarska ŁKS-u rga- 
nizuje mistrzostwa klubowe na dystan* 
sie 100 klm. Start i meta znajdować się 
będą w Pabjanicach przy parku Wol- 
ności, zaś trasa będzie biec z Pabjanie 
przez Łask, Wadlew, Wolę Kamocką i 
z powrotem. Prawdopodobnie walka o 
tytuł mistrza klubu rozegra się w roku 
bieżącym między Odartusem a Hof: 
sznaiderem. 


Dalsze wyniki 

„„..spotkań o puhar Davisa. ( 

Jednocześnie z meczem tenisowym 
o- puhar Davisa między Polską a Ho- 
landją. odbył się cały szereg innych 
spotkań: Włochy pokonały Jugosluwję 
4:1, Niemcy pokonały Egipt 5:0, Wę- 
gry pokonały Japonję 5:0, a pozatem 
Austria w spotkaniu z Belgją prowadzi 
2:0, Ameryka z Meksykiem 3:0, zaś 
Dania — Irlandja 1:1. 


Reprezentacja Belgj! 
na mecz z Polską. 


Ostateczna reprezentacja piłkarska 
Belgii na mecz międzypaństwowy Z 
Polską, który odbędzie się dnia 5-go 
czerwca w Warszawie, składać się bę- 
dzie z następujących graczy: Braet, 
Dedeken i Heydornoks, Van Indiem, 
Hellemans, Classens Versyp, Veerhof, 
Capelle, Seyers i Van den Eynde. 


Mecze piłkarskie 

o mistrzostwo ligi wiedeńskiej 
W Wiedniu odbyły się w niedzielę 
dalsze spotkania o mistrzostwo I-ej Li- 
gi, które przyniosły następujące wynikł: 
Hakoah — Sportklub 3:0, Rapid — Li- 
A, C. 4:0, Ad- 
mira — F. C. Wiedeń 6:1, Vienna -—- Wa 
cker 3:1, W. A. C. — Austria 3:1. 


3 i 4 miejsca polaków 


na zawodach hippicznych 
w Rzymie 


W ostatnim dniu międzynarodowych 
zawodów hippicznych rozegrany został 
w Rzymie najcięższy konkurs zwycięz= 
ców o nagrodę króla. Startowało 44 naj 
lepszych koni, w tem 4 polskie: Milord, 
Alli, Reszka, Roksana. Na pięć przebiew 
gów polacy przeszli dwa bez błędu. 
Konkurs wygrał włoch, drugie miej- 
sce zajął hiszpan, na trzeciem miejscu 
znalazł się Ruciński na Roksanie, 4-tym 
był Kulesza na Milordzie. 

Ruciński startował również na Resz- 
ce i zrobił przebieg czysty, tylko przy, 
skakaniu przez rów podobno dotknął 
listwy brzegowej, Pomimo protestów. 
publiczności jury zaliczyło polakowi kax 
re. Po obradach decyzję iury, wygwiz= 

ano. 
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ROBOTNICY BELGIJSCY PRZECIW 
HITLEROWI. 


ÓW pochodzie 1-majowym w Brukseli Zwolennicy jazdy na nartach wynaleźli 


nicsiono między innemi kukłę, przedsta 
wiającą powieszonego Hitlera. 


POWILON POLSKI NA MIĘDZYNA- 
RODOWEJ WYSTAWIE W CHICAGO 


Na zdjęciu naszem widzimy pawilon pol 

ski na Międzynarodowej Wystawie w 

Chicago, która otwarta będzie w roku 

bież, uiundowany staraniem i kosztem 
Polonji amerykańskiej. 


Nieście pomoc 
naibiedni 


D 


12 czerwca rozpocznie się w Londynie 


zym 
GESS 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
fisiężniczka i markiz 


Gdy taksówka zatrzymała się przed tastycznych planów z pewnością zna- 
fednym z największych hoteli paryskich lazłaby męża w rodzinnem miasteczku. 
Linie mocniej zabiło serce. Ale Lina marzyła 'o innem życiu, 

_—— A więc nareszcie! Tyle lat ma-|Chciała zabłysnąć w wielkim Świecie, 
rzyła o wielkim świecie, o wytwornych |roiła sny © teatrze i kinie i traktowała 
panach, o rodowej arystokracji! Do tej zząóry wszystkich małomiasteczkowych 
pory to wszystko było dla niej niedo- į wielbicieli. 
stępne. A teraz nareszcie wchodzi w no Gdy po ukończeniu gimnazjum przy- 
we życie. ięła posadę na poczcie, była przekonana 

W: hotelu ogarnął ją wielki niepo- |że niedługo będzie pracować w tej in- 
kój. Do tej pory przecież nigdy jeszcze | stytucji, że niebawem jej życie skieruje 
nie była w żadnym hotelu, nawet w ro-|się zgoła na inne tory. 
dzinnem miasteczku. l nagle kj matka umarła. Okazeło 

Portier wymienił ceny numerów. Lt|się, że pozosiawiła przeszło 60 tysięcy 
na wybrała jeden z najdroższych na dru franków. Znajomi radzili Linie, by te pie 
giem piętrze i natychmiast zapłaciła za | niądze umieściła w banku, ale dziew- 
cały tydzień, choć tego od niej wcalejczyna nie usłuchała. 
nie żądano. Pewnego dnia wzięła urlop na pocz- 

W księdze hotelowej zapisała się ja|cie i z całą odziedziczoną gotówką wy- 
ko księżniczka de Gantelon. iechara do stolicy. 

W rzeczywistości Lina wcale nie by Wielki hotel, w którym zamstalowa- 
ła księżniczką i nazywała się poprostu | ła się, w tym czasie miał nielicznych go 
Robier. ści. Kryzys i temu przedsiębiorstwu dał 

Ojciec ‘jej poległ w czasie wojny. — |sie mocno we znaki. ; 
Matka, z którą wspólnie zamieszkiwała| Lina szybko rozczarowała się. 

w matem miasteczku, otrzymywała ren Zamiast wytwornych arystokratów 
tę inwalidzką, prócz tego zaś prowadzi-|i eleganckich księżniczek, zastała wie- 
ła jakieś interesy. czorem w sali restauracyjnej kilkanaś- 

Lina była czarującą dziewczyną. — cie osób, które swym wyglądem w żad 
Nikt temu nie mógł zaprzeczyć. Gdyby |nym wypadku nie. mogli jej imponować. 
zrezygnowała ze swych górnych, fan- Jakiś grubas, w jaskrawym swetrze 
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TKINREVY W: 
Nowy sport letni 


letnie na kółkach pneumatycznych. Sport ten cieszy się wielkiem powodze- 
niem. 


Przed konferencją gospodarczą w Londynie 


kim w m M o W - ki ZY 


obecnie nowy rodzaj sportu — narty 


w muzeum geologicznem światowa kon 


ierencia gospodarcza. Na konierencję przybędą przedstawiciele 60 państw. Na 
zdjęciu widzimy gmach muzeum geologicznego w Londynie. 


zwrócjł się do niej z tak niedwuznaczną 
propozycją, że była już gotowa wezwać 
portjera. Na szczęcie brutal zrozumiał, 
że nic nie wskóra i ulotnił się. 

Po kolacji Lina sama udała się na 
przechadzkę. Pragnęła póiść do opery, 
kc nocnych lokali, ale musiała przecież 
znaleźć sobie jakiegoś towarzysza. Nie" 
stety, nie udawało się jej. 

Na ulicy kilku mężczyzn zaczepiło 
ją tak brutalnie, że ją ogarnęło obrzy= 
dzenie. : zi 
Wróciła więc do domu, zupełnie zre- 
zygrowana. 3 

Nazajutrz powtórzyła się ta sama hi- 
storja. Ani w hotelu, ani w żadnym in- 
nym lokalu nie udało się jej zetknąć z 
tym światem, o którym od wielu lat ma 
rzyła w miasteczku. 

Trzeciego dnia zdobyła się na odwa 
ge i udała się do wytwórni filmowej. 

— Jeśli mnie nie zaangażują, — my- 
ślała, — to: przynaimniej chyba poznam 
znakomitości, które do tej pory podzi- 
wiałam tylko z ekranu. i 

I tym-razem spotkał ją jednak srogi 
zawód, 

W wytwórni widniały wielkie napi- 
sy: Wolnych posad niema. Nawet sta- 
tystów nie przyjmowano. A 

r Linie, mimo pewnych starań, nie u- 
dało się uzyskać rozmowy z żadnym re 
żyserem ani dyrektorem. 

Gdy zmęczona i zgorzkniała wróci- 
ej i hotelu, nareszcie uśmiechnął się 
ej 108. - OE ak 
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NAJMŁODSZA LOTNICZZKA, 


«BÓR: a a fa 


4-o letnia dziewczynka Sheila Brown 

jest najmłodszą lotniczką na świecie. — 

Nie jest to bynajmniej żart. Shella ma 

jnż za sobą przebytych 200 godzin w po 

więtrzu. Obecnie przygotowuje się ona 
do lotu długodystansowego. 


CE I |--JD 
SENSACJA NA TORZE WYŚCIGO. 
WYM. 


W._czasię wyścigów motocyklowych 
o mistrzostwa Francji w Montrouge zda 
rzył się na torze wyścigowym sensacył 
ny wypadek. Oto dwa motocykle, usiłu 
jące się wyminąć, ześlizgnęły się na wi 
rażu, przyczem obaj motocykliści runęli 
na ziemię, nie ponosząc jednak żadnego 


szwanku, 


Przy obiedzie, przy sąsiednim stoli- 
ku, zauważyła młodego, urodziwęgo 
mężczyznę, który niewątpliwie zalicza! 
się do arystokracji. a 

Nieznajomy zwrócił na nią również 
uwagę. Po posiłku przedstawi! się jej: 

-— Jestem markiz Jeando la Fresnay 
— rzekł, spoglądając Linie w oczy. 

=- Księżniczka de Gantelon — od- 
parła mu, ] 

Wieczorem poszli do opery, a następ 
nie do kabaretu. 7 

Nastepnego dnia zwiedzili również 
kilka lokali, o których Lina do tej pory 
nawet nie słyszała. 

Markiz był czarujący. Tak rasowe- 
go mężczyzny nie spotykała do tej pory 

Sześć dni trwała idylia. 

Siódmą noc spędzili razem w nume- 
rze Liny. Młoda dziewczyna nie potra- 
fiła się dłużej opierać wytwornemu mar 
kizowi. | i ddd 

A gdy około południa zbudzili się ze 
Snu, markiz odsłonił swoje karty. 

W rzeczywistości był monterem w 
iakiejś większej firmie i nosił zgoła 
gminne nazwisko. 

Lina przyznała mu się wówczas ze 
łzami w oczach, że również nie jest 
księżniczką. 

Opowiedziała o całem swem życiu, 
o odziedziczonym spadku i swych dzie 
cinnych marzeniach. 


um. D. 
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W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (ma stronie 4 szpalty) 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim. 


Drobne: za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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